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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 een- 
tów, poczta 10 centów. — Biuro Kedakeyi i Adnii- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r- 
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r-t a l n i e  _

t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i  e 1 zł.
P r z e w o d n i k  n a u

mują
k o ń c a   . . . „   , ________
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno Kosztuje 4 zł.

i k o  w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
I cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
ja czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et..,

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjm ują: w A ustryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a ze tę  .L w o w ­

s k ą  wynosi za drugie ówierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P rze -  
w o d n ik ie m ,  za drugie ówieróro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a  podstawie um owy m w artej z  re- 
dakcyą warszawskiego  „Tygodnika Ilu- 
strowanego“  zaw iadam iam y szanownych 
prenumeratorów naszych, iz  nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i  artystyczną wartością d zia łu  
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
z o n  ej .

P r e n u m e r a t o r  o w i e  Gazety L w o w ­
skiej m oga otrzym yw ać od 1 stycznia 1891 r. 
w arszaw sk i „Tygodnik Ilustrowany", po 
następującej c e n ie :
W  o T u r n m i "  * kwartalnie 2 „ so  ct.
f lU  LWU W l i r .  miesięcznie 84 ct.

Na p s i i c y i :  £ £ £ 8 .  15 
1 .  5

CZTJŚÓ URZĘDOWA

Obwieszczenie.
W edług  reskryptu wysokiego c. k. Mi- 

ństerstw a spraw  wewnętrznych z dnia 18 
narca b. r. 1. 5.545 wzbroniła szwajcarska

Rada związkowa rozporządzeniem z dnia 10 
m arca b. r. wprowadzać bydło pożytkowe do 
Szwaj caryi.

R ozporządzen ie  to  b rz m i jak n a s tę p u je :
A rt. 1. Zabrania się aż do odwołania 

wprowadzać do Szwajcaryi stadniki, krowy, ja - 
łownik, cielęta, nierogaciznę poniżej 25 kilo­
gramów żywej wagi oraz kozy.

Art. 2. Woły, cielęta rzeźne, nieroga­
cizna powyżej 25 kilogramów i owce mogą 
być tylko wtedy wprowadzane, jeżeli są prze­
znaczone dla rzeźników i na rzeź natychm ia­
stową, oraz jeżeli są niepodejrzane i zaopa­
trzone ściśle zgodnem św iadectw em  zdrowia 
(pasportern bydlęcym).

Art. 3. Zwierzęta wymienione w art. 2 
muszą być w dniu nadejścia, jak  najkrótszą 
drogą odpędzone do stajen obserwacj^jnych 
miejsca przeznaczenia, wymienionego w prze­
pustce i tam  bez wprowadzenia w obrót han­
dlowy o ile można jak  najprędzej zabite.

A rt. 4. Szwajcarski D epartam ent rolni­
ctwa i Departam ent cłowy jako też W ładze 
kantonalne są powołane do wykonania po­
wyższych postanowień, a mianowicie pierwsze 
Władze, o ile to dotyczy ruchu bydła na g ra­
nicy, ostatnie zaś, o ile to dotyczy obrotu we­
wnętrznego.

Art. 5. Przekroczenia powyższych po­
stanowień karane będą według art. 36 al. 2 
ustawy związkowej z dnia 8 lutego 1872.

Art. 6. Powyższe rozporządzenie wcho­
dzi zaraz w wykonanie na calem tery  tory um 
Związku szwajcarskiego.

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. ' |

Z c. k. N am iestn ictw a. i

karni w Wiedniu XII zeszyt dziennika ustaw 
paistw a.

Zeszyt ten zaw iera :
Nr. 36. Rozporządzenie Ministerstwa handlu z

dnia 11 marca 1891 r. o wydaniu no­
wych znaczków pocztowych na 20, 24, 
30 i 50 ct.

Nr. 37. Rozporządzenie Ministerstw skarbu i
handlu z dnia 12 marca 1891 r. o tra­
ktowaniu na cle krajowych i zagranicz­
nych wagonów z meblami.

Nr. 38. CesarsJńe rozporządzenie z d n ia  13
m arca 1891 r. o przed łużen iu  użycia  pe­
w nych kredytów , k tóre skończyć się m ia­
ły  z końcem m arca 1891 r.

Nr. 39 Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 17 marca 1891 r. o u- 
tworzeniu sądu powiatowego w Zatorze 
w Galicyi.

Nr. 40. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
20 marca 1891 r. zmieniający §. 23 re­
skryptu Ministerstwa skarbu z dnia 25 
maja 1890 r. (dz. u. p. nr. 101) o ta- 
syonowaniu majątku, podlegającego ekwi­
walentowi należytości, tudzież o wymia­
rze i poborze tych należytości w piatem 
dziesięcioleciu, t. j od 1891 do 1900 r.

CZĘŚĆ HIEURZĘD OWA

C. k. Rada szkolna krajowa postanowiła 
zaliczyć książkę p. t. „Matka, poemacik dla 
dzieci skreślił W ładysław  Bełza". W e Lwo­
w ie ̂ 1882. N akładem  księgarni F . H. Rich­
tera" w poczet książek, dozwolonych na pre- 
m ia dla uczniów szkół ludowych.

Dnia 25 marca 1891 r. wydany i roze­
słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­

Lwów, 1 kwietnia. '

Interesa kolonialne Włoch nara­
żone zostały na chwilowe niepowodze­
nie. Temi słowy określa prasa półurzę- 
dowa zatarg rządu włoskiego z królem 
Menelikiem. Interesa kolonialne w Afryce 
podkopane zostały zupełnie, Włochy 
tracą nie tylko poniesione wydatki, ale 
nie będą w stanie bez narażenia się 
na ponowne, utrzymać choćby honoru 
swego w obec zerwania z Abisynią. 
Tak znowu przedstawia położenie rady­

kalna prasa włoska i wtórujące jej, nie­
chętne p. Crispiemu dzienniki francu­
skie. Z obszernego traktowania tej spra­
wy przez prasę radykalną i francuską 
wynika, że tej części opinii nie idzie 
o przedstawienie sytuacyi w świetle rze- 
czywistem, ale o zdyskredytowanie p. 
Crispiego. Naprężenie więc stosunków 
stara się tak nieprzychylna opinia Rzy­
mu jak Paryża przedstawić w ten spo­
sób, jakoby zawarcie przymierza z Abi­
synią przez gabinet poprzedni, było 
tylko szarlataneryą, a p. Orispi głównym 
sprawcą złudzenia, który, byle się miał 
ozem chełpić, nie dbał o wyrzucone 
bezowocnie sumy. Wszystko to, jak mó­
wią, przepadło obecnie a pozostały tylko 
niebezpieczeństwa.

Bezstronne sfery rządowe, którym 
obecnie idzie nie o okazanie antagoni­
zmu p. Crispiemu, ale o interesa Włoch, 
przyznając chwilowe zerwanie stosun­
ków dyplomatycznych z władcą Abisy­
nii, widzą w tern tylko jeden ze środ­
ków zniewolenia Menelika do stosowa­
nia odpowiedniejszej taktyki wobec re­
prezentantów włoskich. Traktat bowiem 
sam, jak zwracają uwagę, nie został 
wcale zerwany, zachodzi tylko pewne 
nieporozumienie w tłómaczeniu jednego 
z artykułów traktatu. Menelik nie pod­
nosił w tym względzie żadnych wąt­
pliwości, dopóki miał do przezwycięże­
nia dwóch groźnych przeciwników: 
Ras Alulę i Ras Mangaszę, a dopiero, 
gdy przy pomocy wpływów włoskich 
pokonał opór swoich przeciwników, i 
koronował s ię, wystąpił z zarzutami. 
Po wyjeździe hrabiego Antonellego i 
innych pełnomocników, gdy rząd wło­
ski wydał już rozporządzenia do kro-
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W E  C Z W O R O
P O W I E Ś Ć

przez

j i S T E J Ę  I y j  Z, A ST A .

( C z ę ś ć  t r z e c i a , ) .

(Ciąg dalszy).

Podług mnie, dwa tańce tylko piękne- 
mi, estetycznemi nazwane być mogą, to me­
nuet i stary polonez. — Czy i w tem  się ze 
mną pani zgadza? Gdy sobie kw iat towarzy­
stw a francuskiego z czasów Ludwika XIV, 
chcę przedstawić, to widzę zawsze małe, zgia- 
bnie uśm iechnięte czarodziejki markizy i u- 
fryzowanych markizów, tańczącyóh z gracyą, 
której my teraz nie znamy, menueta w zwier­
ciadlanej sali. — A gdy znowu słyszę czaru­
jące dźwięki jednego z polonezów Chopina, 
to się przed mojemi oczami mniej lekko, ale 
poważniej i m ajestatyczniej przesuwają inne 
postacie; dostrzegam nasze polskie typy, pod- 
golone czupryny, zawiesiste wąsy rycerzy i 
jasne warkocze, duże, myślące, niebieskie o- 
czy dziewic naszych.

Ot, wie pani co, droga panno Izo? dzi­
wna to rzecz, ale rozmarzywszy się tak o wie­
kach przeszłych, zdało m i się w jednej chwili, 
że widzę panią w jedw abiach i koronkach 
markizy z X V II s tu le c ia , że się pani z pod 
pudru i różu do mnie uśmiecha, — obok pani 
stoi postać inna, poważniejsza, to księżna Zo­
fia w polskim stroju....

N iestety te  dwa urocze obrazy, wyszłe 
z ram  mojej wyobraźni, znikły jak  jasne wi­

dzenia, a twój rycerz, droga panno Izo, zno­
wu sam i sm utny w swym własnym domu.
, ...A le  co ja  się dzisiaj tak  o swej melan- 

0111 rozpisałem  ? Czyś ty m nie czasem pan­
no izo  swem rozmarzeniem nie zaraziła ? Mo- 
t 6 h .m h °ść  poetycznie usposabia? Co 
p, k ’ ^  nasze rozmarzenia się połączą ?

y poemata razem pisać będziem y?!
' 3 .n im  do wierszowania dojdziemy, po-

E Panno Izo. gdzieś się sztuki po- 
cniebstw a i madrygałów uczyła? Czy nie
Tiin m ^ g o  derwisza, bo tw e porówna-

Wo°{eJ nędznej osoby do słońca, strasznie 
Plf°dem Pach u ą ! Wolę, gdy dzwonki do

L ta n a w Z z POS n nTao ś ’- T  naw et sie<

airip *6’ .s^ ’asznie krótkie to nasze ziem-
3ohr7P i cm3a -Je .na^ » Jakze trudno i ciężko 

i godnie je  zapełnić....

hv inż^Rr!iv.a księżna! Dla niej najlepiej-
cl  A  Prao-JaK,ria',Pf^dze'i m(^ i  swe slrom-
ohoió-a ip«7P um i^dnak  szczerze, aby nas 
obojga jeszcze pobłogosławiła.

r<i7 zaPewne będę w Hoysku, te-
księżnef Zofii n - gą ,mo^  Pani7 > r4czki jej i Księżnej śoRi n^gerdeczm ej całuję

A . GastoM.

Iz a  do Andrzeja.

Hoysk d.... 
Despotyzmem byłoby z twojej strony 

rycerzu , gdybyś  ̂ innie dzisiaj chciał więzić 
w mojej go tyck ie j, ciemnej komnacie, kiedy 
tak cudownie na świecie. — Co za słońce! 
Już wiosna! wiosna! wiosna!

Czy ty rozum iesz, co to w iosna , panie 
Andrzeju ? Nie, ty  tego tak jak ja , nigdy nie
zrozumiesz....

Chciałabym się spalić pod promieniami 
słońca, — chciałabym  się w trawę zam ienić; 
chciałabym zostać polnym kon ik iem , żabką 
zieloiią, komarem, —  wróblem. Chciałabym

być wszystkiem, co żyje na powietrzu, co nie 
zna zamknięcia, co tylko słońcem oddycha. — 
Albo chciałabym  się rozpłynąć w nicość, — 
być atomem bardzo le k k im , przyczepionym 
do skrzydła m o ty la , albo różową chmurką, 
która tam  po niebie leniwie sobie wędruje 
nie spieszy się. nie potrzebuje pisać listu do 
narzeczonego — dobrze jej —  rozprószy się, 
zniknie bez b o lu , bez wiedzy. —

Co chw ila lis t sobie przerywam i spo­
glądam przez okno. Górne szyby kolorowe 
karnawałowe św iatełka rzucają na mój pa­
pier, —  zygzaki różowe i niebieskie tańczą 
z mojemi lite ram i; tak , teraz zaczyna się 
karnawał św iatła, kwiatów, ptaków i wszyst­
kiego, co żyje. —

K ontenta jestem z sieb ie ! Bardzo na­
w et. —  Pan nie wiesz , co ja  robiłam przez 
cały ostatni tydzień. Dobrze panu tak, czemu 
mnie nie pilnujesz ? W iecznie sto pięćdziesiąt 
interesów. Ja  powinnam być najważniejszą 
sprawą w życiu pana , nie jestem .... więc.... 
więc przez cały tydzień bałam uciłam  Maxa — 
ale to tak, na zabój. —

A ha! już pan Andrzej zły. — To mi 
wszystko jedno. — Trudno, gdy się nudzę, 
to bałamucę, a nudziłam  się. —

Widzisz rycerzu, trzeba uwzględnić o- 
koliczności, — ja  mam  same łagodzące na 
swoją obronę. 1°) żal mi było Maxa. Ten b ie ­
dny człowiek w formalną m izantropię wpadał. 
Przykładny żywot w iód ł, to praw da, ale to 
widocznie nie trafiało do jego przekonania. 
M iał zgorzknieć za młodu ? N a to nie mo­
głam  pozwolić. Daremnie zwracałam uwagę 
Z osi, — ona ze mną o Maxie lubi mówić.— 
Starałam  się nie myśleć o tem , że Człowiek 
marnieje pod oczam i, zabijałam sumienie 
pracą. Malowałam —• robiąc poważne studya 
wąsów, oczu, nosów; ale idee fixe mnie nie 
opuszczała, — w studyach wychodził wie­
cznie nos rycerza Gastołda, obok nosa Maxa, 
wąsy pana, obok jego wąsów, oczy pana obok 
jego oczu — nie. Cela demnait une obsession! 
Rzuciłam  pędzel w pokrzywy i wzięłam  się

do m uzyk i; — Max podśpiewywał na nut§ 
„My queen“, a choć w iem , że wszystkie psy 
i koty śpiewają dziś tę samą melodyę, mimo- 
woli hypnotycznie przygrywałam „M ygueen11. 
Zarzuciłam fortepian. — W zięłam się do ro­
bótek, do k siążk i, przyszło słońce wiosenne, 
najgorszy kusiciel - no, i któżby tam  przy 
robótkach wysiedział ? Max posm utniał — sta­
rałam  się go rozerwać — i rozerwałam. — 

Satysfakcya patrzeć na niego, —  jak  
dzierlatka, taki wesół. A teraz , chcesz pan 
wiedzieć dlaczego jestem  z siebie kontenta ? 
Bo odniosłam zwycięztwo nad sobą. —  Mło­
dą parę, t. j. Zosię i  Maxa w ysłałam  na spa­
cer mojemi w łasnem i k u cam i, —  Zosia po­
wozi , Max trzym a nad n ią  parasolkę. Z po­
czątku byłam  zazdrosna nie ty le o.... parasol­
kę, ile o to powietrze, którem  oni oddycha­
ją, zwyciężyłam s i ę , mimo namów Zosi, 
mimo błagalnych próśb Maxa zostałam w „ko­
mnacie uroczystej", aby pisać. — Spełniam 
obowiązek. R ycerzu , bądźmy oboje kontenci 
ze mnie. — A te ra z , co do balu , rzeczy tak 
się m a ją : w trzy dni po W ielkiejnocy ogro­
mny zjazd w Sitowiu. Cała Ukraina, Podole 
i W ołyń , reprezentowane będą obficie. — Za 
dwa tygodnie — ta k , od dziś za dwa tygo­
dnie. — Taką szaloną ochotę mam opalić się 
do tego czasu , t. j. nie ochotę, tylko ten ta-ego eftłisu > j . n ic  uwiui^, ujj.au i/cuua-
cyę , —  jeżeli słońce dalej tak gospodarować 
będzie, to źle na tem  wyjdzie płeć moja. Cho­
ciaż może też nic mi nie będzie, bo dotąd 
wiecznie mi piegami grożą jak grzesznikowi 
smołą p iek ie ln ą , a odkąd żyję, nigdy żaden 
pieg mnie nie szpecił. —  W iesz mój ryce­
rzu ? Chciałabym być bardzo piękną za dwa 
tygodnie. Chciałabym olśnić wszystkich. Chcia­
łabym przyćmić wszystkie. -  N ie marszcz 
czoła mój -władco, przecież to nie grzech pra­
gnąć piękności. Gdybyż to był grzech, toby 
Bóg ani kwiatów, ani l a s u , an i jezior nie 
stw orzył, — to wszystko takie piękne. — 
A może to grzech, chcieć olśnić ? Ale ty ry­
cerzu nie powinieneś m ieć o to do m nie pre- 
te n sy i; jeżeli chciałabym  olśnić —  to prze-
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Tu należy wymienić także miejscowości 

graniczne obszaru rzeczywiście zasilającego 
ruchem zbieżnym prąd komunikacyi skiero­
wany ku miejscowości głównej.

7. Główny cel proponowanej linii. Czy 
celem jej ma być połączenie głównej m iej­
scowości z istniejącą już koleją.; czy ułatw ie­
nie zbytu głównego produktu jednego lub kilku 
większych przedsiębiorstw miejscowych, albo 
też produktów drobnego przemysłu i gospo­
darstwa w iejskiego; czy ułatw ienie importu 
przedmiotów potrzeb powszechnych ?

8. Jaką cechę ma ludność i okolica? 
Rolniczą, handlową, przemysłową, przedsię­
biorczą, górniczą, wyrobniczą, czy wędrującą?

9. Czy obok pożytku dla eksploatacyi 
głównego produktu lin ia  będzie służyła do 
użytku powszechnego dla okolicy i w jakiej 
m ierze?

10. Główne produkta zbytu i im portu, 
a  w szczególności ilość roczna głównych pro­
duktów i towarów wyrażona w tonach (1 to­
na =  1000 klg.), które przechodzą z poszcze­
gólnych punktów obszaru mającego rzeczywi­
ście zasilać ruch proponowanej lin ii do m iej­
scowości głównej i na odwrót.

11. Obecna cena przeciętna transportu 
produktów i towarów przewożonych drogami 
szutrow anem i za 1 tonę i 1 k ilom etr w pro­
m ieniu powyższego obszaru.

12. Spodziewany najmniejszy codzienny 
ruch osobowy w różnych porach roku na 
różnych długościach proponowanej lin ii, jako- 
też spodziewany m inim alny ruch roczny to­
warowy w pierwszych latach istn ienia propo­
nowanej linii.

13. Ozy o koncesyę budowy, utrzym ania 
i eksploatacyi lin ii starałyby się umyślnie w 
tym celu zawiązane konsorcya, przedsiębior­
stw a przem ysłu miejscowego, osoby prywatne, 
powiat lub gm ina?

14. Jakiem i ofiarami przyczyniłyby się 
do kosztów budowy, i w razie danym do 
kosztów utrzym ania lin ii strony interesowane, 
przedsiębiorstwa przem ysłu miejscowego, oso­
by prywatne , zarządy istniejących w pobliżu 
kolei żelaznych, pow iaty lub gminy.

Powyższy kwestyonarz przesłał jW jdział 
krajowy do wszystkich wydziałów powiato­
wych , z wezwaniem , ażeby wzięły pod roz­
wagę tę  sp raw ę , i na postawione pytania 
odpowiedziały z możliwą dokładnością, w prze­
ciągu trzech miesięcy.

W ydziały powiatowe mają tylko nad 
te r ii  liniam i kolejowemi się zastanowić, któ- 
reby dotyczyły własnego powiatu lub sąsie­
dnich pow iatów , a zarazem m ają w sprawie 
proponowanych linij zbadać, czy i o ile stro­
ny interesow ane byłyby skłonne do ofiar, 
bądź w gruntach, m ateryałach , bądź w pie­
niądzach na rzecz tych linij, i stosownie do 
wyniku przedsięwziętych w tym  względzie 
badań, w ypełnić odnośne pytania kwestyona- 
ryusza.

W ydział krajowy oświadczył zarazem, 
że przy ułożeniu projektu sieci kolei lokal­
nych, uwzględni tylko takie l in ie , których 
użyteczność dla ogółu i możliwość pokrycia 
kosztów eksploatacyi, to j e s t , utrzym ania i

ruchu własnem i dochodami kolei będą wyka­
zane i należycie uzasadnione, i na rzecz k tó­
rych strony interesowane gotowe są ponieść 
odpowiednie ofiary.

Powyższy kwestyonarz przesłał Wydział 
krajow y: Towarzystwu gospodarczemu we 
Lwowie, Towarzystwu rolniczemu w Krako­
wie, Towarzystwu tatrzańskiem u w Krakowie, 
Towarzystwom politechnicznym  we Lwowie 
i Krakowie, Towarzystwu naftowemu w Gor­
licach, Dyrekcyi dóbr państwowych we Lwo­
wie, Starostwu górniczemu w Krakowie, Ma­
gistratom  m iast Lwowa i K rakow a, Zakła­
dom zdrojowym: w Szczawnicy, Iwoniczu, 
Lubieniu, Rymanowie i Truskawcu.

N astępnie zaproszono do wypełnienia 
kwestyonaryusza zarządy wszystkich w ięk­
szych dóbr w kraju, a mianowicie zarządy 
dóbr: Bilcze, Brody, B rzeżany , Busk, Cho- 
ro stków , Czerwonogród, Dzików, Dębica, Iz- 
debnik, Jagielnica, Janów, Kam ionka, Kope- 
czyńce, Krasiczyn, K rzeszow ice, Łańcut, Mosz- 
ków , M ielnica , Monasterzyska , Myszkowce , 
Nisko , Pawłosiów , Pieniaki , Perechińsko, 
Przeworsk, Radziechów, Skole, Skałat, Skała, 
Tyczyn, W iązownica, W ygoda, Zakopane, Zba­
raż, Żywiec i fundacyi S tanisław a hrabiego 
Skarbka.

W dalszym ciągu odniósł się W ydział 
krajowy do D yrekcyj: c. k. kolei państwo­
wych we Lwowie i Krakowie , kolei Karola 
Ludwika, kolei północnej cesarza Ferdynan­
da , oraz do p. E. Z iffe ra , jako wice-prezesa 
rady nadzorczej kolei lokalnych kołomyjskich 
i bukowińskich , —  z p rośbą , wzięcia pod 
rozwagę i przedłożenia wniosków co do pro­
jektow anych linij, które miałyby się łączyć 
z ko le jam i, będącemi pod zarządem powyżej 
wymienionych dyrekcyj, W ydział krajowy 
wezwał zarazem zarządy kolejowe, ażeby zło­
żyły oświadczenie, czy i w jaki sposób były­
by skłonne poprzeć budowę, względnie przy­
szłą eksploatacyę proponowanych przez siebie 
lin ij kolejowych. Do przedstawienia wnios­
ków w tej sprawie zaproszeni zostali również 
posłowie: dr. Tadeusz P iła t i dr. Tadeusz 
Rutowski.

W  końcu odniósł się W ydział krajowy 
w tej sprawie do Prezydyum c. k. N am iest­
nictwa. W  piśmie swem wyraził W ydział 
krajowy przekonanie , że spraw a budowy ko­
lei lokalnych dotyka niew ątpliw ie w wyso­
kim stopniu także interesów Państw a, i że 
byłoby nader pożądanem , aby projekt sieci 
kolei lokalnych m ógł być ułożony w porozu­
m ieniu z c. k. Rządem. W ydział krajowy 
zaprosił zatem c. k. Namiestnictwo, aby spra­
wę tę  wzięło pod rozwagę i podało  do w ia­
dom ości W ydziału krajowego nietylko te  
lin ie kolejowe w kraju, któreby bezpośrednio 
potrzebne były dla interesów Państw a, ale 
także objawiło w ogólności zapatrywanie 
c. k. Rządu w tej sprawie.

Po zebraniu dat i warunków, jakie bę­
dą przedstawione w odpowiedziach na roze­
słany kwestyonaryusz, W ydział krajowy za­
mierza wystosować dalsze pytania, dotyczące 
szczegółów tych kolei lokalnych, których ra- 
cyę założenia uzna za najwięcej uzasadnioną.

ków, które mogły narazić wpływ 
Menelika u książąt hołdujących mu, 
doszły wiadomości, że król Menelik 
życzy sobie bezpośredniego z królem 
Humbertem porozumienia. Ozy zamia­
nuje od siebie pełnomocnika, czy in­
nego reprezentanta wyszle rząd włoski 
do Abisynii, o tern jeszcze nie było 
mowy, twierdzą jednak w Ezymie sta­
nowczo , że do zatargu tego bodźcem 
były Menelikowi jakieś postronne pod­
szepty. Korespondent zaś rzymski P o -  
litische  C orrespondenz  twierdzi stanow­
czo, że zajście to , jakkolwiek przykre, 
nie stworzy Włochom żadnych poważ­
niejszych trudności.

Sprawy krajowe.
( P ro je k t siec i ko le i lo ka lnych  w  G a lic y i).

(§) W  zeszłym miesiącu donieśliśmy, że 
W ydział krajowy wskutek polecenia Sejmu, 
aby w ziął pod rozwagę ułożenie norm co do 
warunków, pod którem i kraj mógłby udzielać 
poparcia kolejom lokalnym, — odniósł się do 
W ydziałów krajowych innych krajów koron­
nych o nadesłanie da t dotyczących linij kole­
jowych.

Obecnie postanowił W ydział krajowy 
przystąpić do zebrania dalszego m ateryału 
w tym  względzie, ażeby poleconą przez Sejm 
sprawę jak najdokładniej i wszechstronnie 
zbadać.

Przedewszystkiem wypracował W ydział 
krajowy szczegółowy kwestyonarz w sprawie 
dat potrzebnych do ułożenia projektu sieci 
kolei lokalnych oraz przybliżonych kosztów 
ich budowy, przyszłego utrzym ania i ruchu.

Kwestyonarz ten  obejmuje następujące 
p y ta n ia :

A) Które linie kolei lokalnych byłyby 
pożądane ? Które z tych linij są najważniej­
sze i najspieszniej potrzebne, które zaś mniej 
ważne i mniej pilne ?

B) Dla każdej z proponowanych lin ij 
z osobna należy podać następujące szczegóły •

1. Główna miejscowość, do której ruch 
komunikacyjny zmierza.

2. Miejsce, z którego lin ia  kolejowa ma 
wychodzić.

3. Miejsce, w którem  lin ia m a się koń­
czyć.

4. Czy w punkcie początkowym, lub koń­
cowym lin ia ma się łączyć z inną istniejącą 
już koleją.

■5. W szystkie miejscowości, które linia 
m a bezpośrednio obsługiwać, a więc także 
ilość stacyj i przystanków.

6. W ażniejsze miejscowości i zakłady, 
które lin ia  m a bezpośrednio lub pośrednio 
obsługiwać.

dewszystkiem tybyś zbierał tryum fy, kiedy ja  
już przez pół do ciebie należę.

W ięc przyjedziesz panie Andrzeju ? —
Tylko proszę o dobry hum or, wszystkie 

kłopoty niech pan za sobą zostawi.
Już kończę, bo doprawdy muszę do Zin- 

gary zajrzeć. Myślę, że za kilka dni dosiędę 
mojej w ierzchów ki, błoto m nie nie przestra­
sza. — W ięc do w idzenia, m iły rycerzu. N ie 
m y ś l , że mnie zgryzoty twoje nie m artw ią. 
M artw ią mnie bardzo naw et — ale jakaż na 
to rada ?

Shake - hands.
Im .

L is t A ndrzeja  do Izy .
Osiek, d....

Nie będę droga panno Izo, z tobą ma­
zura tańczył. N ie będę na balu w Sitowiu 
twojem i tryum fam i się cieszył! N ie będę —  
co m nie jeszcze więcej m artw i — podczas 
św iąt w Hoysku, przy to b ie !

Boże Narodzenie i W ielkanoc, to takie 
w ielkie, solenne uroczystości dla nas Polaków! 
Tak wtedy każdy z nas choćby najzimniejszy, 
choć sobie z tego sprawy nie zd a je , ciepła 
serc kochających potrzebuje!

A ja ,  który sobie podczas tegorocznej 
W ielkiejnocy tyle radości obiecywałem, spędzę 
ją  zapewne w wagonie!

Do ostatniej chw ili nie chciałem pani 
o moim wyjeździe do K arlsburga donosić, 
m yśląc , że da się on jeszcze odłożyć — ale 
podróż ta  je s t niezbędną i ju tro  rano doA ustryi 
wyjeżdżam.

Panno Iz o , droga panno Iz o , o jedną 
łaskę tylko proszę, nie posądzaj mnie o obo­
jętność, nie mów, że nie jesteś najważniejszą 
sprawą mego życia! Bogu wiadomo , że obe­
cnie najważniejszą sprawą mego życia, jest 
twoje szczęście. Ale oprócz tego świętego obo­
wiązku, m am  jeszcze in n e , nie mniej święte 
do spełnienia. —  Do rzędu tak ich  należy 
opieka moja nad siostrą.

Domyślasz s ię , że to w jej sprawie do 
K arlsburga jadę. N ie prosiła mnie ona o to, 
ale przyjechawszy tu taj, zastałem ją  tak  przy­
gnębioną , tak  nieszczęśliwą z wiadomości, 
które o swym Stasiu odebrała, że sam ofia­
row ałem  się m alca z Karlsburga odebrać i 
do domu przywieźć.

Lunia z początku myśląc o pani, propo- 
zycyi mojej przyjąć nie chciała , ale nie m o­
gąc się ruszyć z powodu interesów, znaglona 
listem  Stasia, zgodziła się na moją ofiarę.

Czy pani mnie z niecierpliwością ocze­
kiwać będziesz? Czy ja  pani choć trochę, 
choć troszeczkę będę podczas św iąt brakow ał?

Panią pewno bal, słońce, Zingara i wio­
sna pocieszą! M nie widok wiosny, która panią 
tak  upaja, tylko większym, głębszym smutkiem, 
większą tęsknotą napełnia. I  czy uwierzy pani, 
że zawsze w młodości, w dzieciństwie praw ie! 
wtedy, gdy pani w mem życiu jeszcze nie 
by ła, wiosna napełn iała  mi serce bezmierną 
tęsknotą. —  Tęsknotą za k im ? Za czem? Nie 
w iem ! Zapewne za tem  czem ś, czego na 
ziem i, jak na niebie tw ej różowej chm urki, 
nigdy nie schwycisz, za tem  widziadłem, 
które ludzie szczęściem zowią, za którem  
gonią, gonią bez wytchnienia, bez przestanku, 
póki w grobie nieodpoczną!

Ale dość już tego — do widzenia droga 
panno Iz o , do w idzenia w Hoysku. — Do 
widzenia raz jeszcze. — Czemu mi dziś tak 
ciężko z tobą się żegnać? N ie wiem ! może 
to przeczucie czego złego ?

Rączki pani i_ ks. Zofii po tysiąc razy 
całuję., życząc im  Św iąt wesołych i szczęśli­
wych.

A ndrzej Gastoid.
9

Iza  do A ndrzeja.

H o y sk , d....

Zanadto mój rycerz grzeczny i dobry. —  
Ani razu nie m arudzi w liście swoim i tak  
poczciwie się odzywa, do swej roztrzepanej 
narzeczonej, że rozczula mnie i roztkliw ia aż

zanadto — jakoś m i nie wygodnie z tem  roz­
czuleniem. — Doprawdy! Gdyby wszystkich 
grzeszników zam iast k a ra ć , serdecznem sło­
wem poczęstowano toby ludzie z pewnością 
mniej grzeszyli; wyrzuty sumienia nie dawa­
łyby im  spokoju.

Tak je s t ze m ną mniej więcej. — Gdy­
byś był zrzędził panie Andrzeju, zacięłabym 
się w głuchym  buncie i zamiast spowiedzi, 
jaką ci obiecuję, m iałbyś obojętny świstek. — 
Tymczasem przeczułeś widocznie co dla mnie 
potrzebniejsze, — zamiast wymówek przesy­
łasz m i odcień smutku twego i echo tego, co 
się w tw ojem  sercu dzieje. —  W ięc też ma­
rzę tylko o tem , aby cię pocieszyć, rozerwać 
w przygnębieniu; aby ci oddać gorącem sło­
wem, za słowo serdeczne.

Marzę o tem, ale nie umiem się wziąć 
do tego._ — To tak trudno mettre a, nu  ser­
ce swoje i to w dodatku takie powikłane, 
waryackie serce jak  moje, którego ja  sama 
nic a nic nie rozumiem.

Słuchaj mój rycerzu drogi, chodzi mi 
o szczęście twoje, bo wiem jak  bardzo w art 
jesteś tego szczęścia; czuję, oceniam wartość 
twoję, dzisiaj więcej może niż kiedykolwiek. 
Przerażona jestem  sobą sa m ą , zkąd mnie ta  
pretensya, aby ciebie uszczęśliwić? J a ,  c i e ­
b i e ?  — Ależ to jest porywanie się z moty­
ką na słońce. Jakże ja  mam  być odpowie­
dzialną w obec siebie, ludzi i Boga za życie 
twoje. — Ja  w ie m , że ty  masz dosyć siły, 
aby samemu za nie odpow iadać, ale moim 
udziałem  być powinno opromienienie codzien­
nego terre u terre egzystencyi tw ojej: a bo­
daj, bodaj czy ja  jej wiecznie zachmurzać 
nie będę.

Nie — z ręką na sercu, seryo mówiąc, 
ja  ciebie nie jestem  w arta mój rycerzu miły. 
Dziwisz się ? A jednak dawno już dosyć przy­
szłam do tego przekonania. —  W  obec tw o­
jej wielkiej szlachetnej duszy, to moja du­
sza niby pigm ej śmiesznie m ałą  się wydaje. — 
Zkąd mnie staw ać obok ciebie ? —  Mnie się 
z tobą m ierzyć? J a  m am  być twoją połową?

I Pytania te odnosić się będą do szerokości 
toru (normalny, czy wąski), do zużytkowania 
istniejących dróg bitych pod trasę kolei lo­
kalnych, do warunków topograficznych trasy, 
do przypuszczalnego kosztu przeciętnego na 
1 k ilom etr budowy, do zakupna inwentarza 
ruchu, utrzym ania i eksploatacyi każdej linii 
z osobna i t. p.

PrzBfl w f l J M i  państwa.
Dla w ysłuchania Najw . mowy tronowej 

zostały obie Izby wezwane do zamku cesar­
skiego na 11 kw ietnia. Zapewniają, że n a ra ­
dzie M inistrów została już mowa tronowa u- 
łożoną. W yliczy ona przedewszystkiem eko­
nomiczne przedłożenia, którem i ma się zająć 
Rada państwa, a w końcowym ustępie poru­
szy sytuacyę zagran iczną, przedstawiając ją  
jako najzupełniej pokojową.

Powszechnem jes t zdanie, że w Radzie 
państw a w obecnej kadencyi przyjdą pod o- 
brady jedynie sprawy ekonomicznej 1 społe­
cznej natury, a stanowczo będą wykluczone 
wszelkie sprawy dotykające spornych kwestyj 
wyznaniowej, narodowej lub politycznej natu­
ry. Repertoar przyszłych prac obejmie we­
dług dotychczasowych doniesień na czas na j­
bliższy reformę podatkow ą, a w szczególno­
ści zaprowadzenie podatku osobistego, odno­
wienie traktatów  handlowych, sprawę Towa­
rzystwa Lloyd, sprawę drogi żelaznej Arcy- 
księcia A lbrechta, ustawę przeciw fałszowa­
niu żywności, kodeks karny i t. d. W obe­
cnej sesyi, która, jak  się dowiadujemy, ma 
potrwać do końca czerwca, rozprawy adreso­
we i budżetowe w ypełnią niem al całkowicie 
posiedzenia Izby poselskiej.

Organ klubu posłów czeskich z M ora­
wy zaprzecza, jakoby klub ten  już się zobo­
w iązał wstąpić do kiubu H ohenw artha. Dr. 
Meznik otrzym ał wprawdzie zaproszenie do 
rokowań w sprawie utworzenia klubu hohen- 
warthowskiego, ale odmówił udziału w tych 
naradach. Czesi morawscy zachowali sobie zu­
pełną swobodę działania.

Ze strony poinformowanej donoszą z 
Gracu , iż wśród partyi niemiecko-narodowej 
zaznaczyły się wybitnie dwie grupy. Jedna 
pod przewodem Krausa i B areuthera pragnie 
naw iązania przyjaznego stosunku z lewicą 
niemiecką, podczas gdy Steinw ender ze swoim 
zastępem chce ściślejszego zbliżenia się do 
antisem itów. Donoszą także, iż Schonerer 
zwołał na 12 kw ietnia zgromadzenie do Grat- 
wein.

N a przedwczorajszem zebraniu komitetu 
wykonawczego młodoczeskich deputowanych 
ułożono — jak  telegrafują z Pragi — program 
Młodoczechów w nowej Izbie i przyjęto go 
jednogłośnie. Program ten  zachowano na ra ­
zie w tajem nicy.

Kiedyż ja  w obec ciebie to jak  kropka nad 
i, — a do tego kropka psująca harm onię l i ­
tery.

Je dwague. — Jeżeli tak dalej pozwolę 
się nieść mojej wrażliwości, to z liryzmu wpa­
dnę w śmieszną czułostkowość, więc skrócam 
rozpływanie się nad tw em i doskonałościami 
i przychodzę do porządku dziennego.

Nie_ przyjechałeś rycerzu , nie staw iłeś 
się na skinienie palca mego, i źle zrobiłeś, 
bo z desperacyi, z upokorzenia jakiego do­
znawałam  w obec św iata, że tak  szpetnie o- 
puszczoną byłam  przez mego właściciela; do­
puszczałam się karygodnych czynów i całą 
litan ię  grzechów mam na sumieniu. Gdy wy­
znam, może m i przebaczone będą.

 ̂ Ani się spytałeś mój panie, jaką toaletę 
mieć będę; kogoż to m a interesow ać jeżeli 
nie ciebie? A więc udrapowana byłam  fał­
dami białej crepe de Ghine (czy wiesz co to 
za stworzenie?) każda fałda głębsza podtrzy­
m aną była kolibrem , na boku une volee ko­
librów, — w około stanika girlanda z mchu 
zakończona bukietem  z kolibrów na ram ie­
niu, — we włosach girlanda z kolibrów ma­
leńkich  jak muchy — N a szyi nic, — na 
ręku tylko dwie bransoletki od ciebie, —  kaj­
dany! Ale złote, śliczne, artystyczne kajdan­
ki, — które dziś kocham znowu, choć w te­
dy — no, wtedy troszeczkę m i ciężyły.

Ale kto cudownie wyglądał, te Zosia; 
m iała powłóczystą suknię ze srebrnej lamy, 
wieniec z białych róż przy staniku i we wło­
sach, — na szyi riw ierę z brylantów, — po­
wiadam ci rycerzu, niczem wszystkie Goplany 
w obec tego eteryczno-estetycznego zjawiska. 
Gdyśmy zajechały, stary pan W ielogórski 
wprowadził pod rękę Zosię do sa lo n u , m nie 
Max towarzyszył, zaszło ztąd oryginalne qui 
pro  quo, bo mnóstwo osób wzięło mnie za 
jego narzeczonę.

(Ciąg dalszy nastąpi).



chodnich o przedłużenie odnogi od Nowosielio 
do Kamieńca Podolskiego.

W ie d e ń ,  31 marca. (Telegram G azety  
Lw ow skiej).

N a wczorajszy targ  przypędzono bydła 
rzeźnego 2581 sztuk opasowego, —  z paszy 
i 523 sztuk chudego.

Razem 3104 sztuk.
Pomiędzy tem i z Galicyi przypędzono 

214 sztuk opasow ych, —  sztuk z paszy i 
48 sztuk chudych , z Bukowiny 42 sztuk 
bydła opasowego.

Ogółem przypędzono o 1692 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia, a z samej G a l i c y i  
289 sztuk mniej.

Popyt był z początku ożywiony w koń­
cu słaby.

Dzienniki londyńskie zapisują jako ory­
ginalną wiadomość, że w dniu urzędowego 
odroczenia posiedzeń parlam entu  na święta, 
znajdowało się w Izbie gm in pięciu członków, 
a w Izbie wyższej jeden tylko członek hrabia 
W a l d e g r a v e . ___________

Przed kilku dniam i podaliśmy w iado­
mość o wzmagających się w ichrzeniaeh agi­
tatorów socyalistycznych w Belgii, obecnie 
zaś donoszą, że ruch  ten przybrał jeszcze 
większe rozmiary. W  obec tego, jak  wszyscy 
tw ierdzą, bezowocnego starania, by teroryz- 
mem  przyspieszyć reformę wyborczą, usiło­
w ali roztropniejsi przewódcy robotniczego 
stronnictw a zapobiedz przysposabianej zmowie 
powszechnej i bezrobociu ogólnemu. Powiodło 
lie to nie na długo, postanowiono czekać tylko
I . IW 1 * J -- 11-----------  --1- Jdo* 7 kwietnia. Przywódcy robotników żądali 

Ceny towaru przedniego w porównaniu audyencyi u prezesa gabinetu, który jak wia- 
z zeszłym tygodniem  spadły przecięciowo o doino, odmówił, powołując się słusznie na 
1 nH dr. 1 T.ł Fin fakt, że dążności reformy wyborczej znajdują

się na drodze prawidłowej, a innej interw en- 
P łacońo: g  a  1 i c y j  s k  o - b  u k  o w i ń- cyj  rząd dopuścić nie może. Organ robotniczy 

s k i  e woły opasowe po 52 zł. — ct. do 56 l e  Peuple ubolewając nad odmową audyencyi,
zj    ct., za tow ar przedni po 57 zł. —  ct. mniema, że obecnie pizyjdzie do zaniechania

. robót z dniem 6 b. m Inne dzienniki wątpią, 
do — zł. —  c t . ; w ę g i e r s k i e  woły opa- Zeby przyszło do powszechnego bezrobocia, 
sowe po 51 zł. — ct. do 56 zł. —  ct.. za gdyż n a to potrzeba olbrzym ich funduszów, 
towar przedni po 57 zł. —  ct. do 61 zł. — f e zaś, które są, mogą wystarczyć na utrzy- 
c t . ; wyjątkowo po 63 zł. — ct. do — zł. m anie robotników w kilku okolicach, ale nie
 1 ’ c t . ; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  w c a łe j Belgii ■
woły opasowe po 54 zł. —• ct. do 58 —  zł.
  ct., za tow ar przedni po 59 zł. — ct. do
68 z ł.' —  ct., wyjątkowo po 64 zł. —  ct. do
  zł. —  c t . ; krowy po 24 zł. —  ct. do 30
zł  — c t . ; stadniki po 21 zł. — ct. do 33
zł. — c t . ; bawoły po 21 zł. — ct. do 28
zł. — ct. za 100 k lg . żywej wagi.

Bydło chude po 15 do 107 zł. za sztukę.

TELEGRAMI GAZET? LWOWSKIEJ

czyste przyjęcie. Wieczorem wyjedzie dzenia zmowy generalnej. Atoli, zanim 
cesarz do Kiel. taka zmowa uchwaloną zostanie, konie-

S ofla , 1 kwietnia. Doniesienie pół- oznie potrzeba mieć pewność, że żadne 
urzędowego serbskiego Odjeka, że w odstępstwo miejsca mieć nie będzie. 
Widdyniu wybuchło powstanie, że lu- Tunis, 1 kwietnia. Dziś odbyć się
dność pozabijała urzędników, i że wy- ma ptwarcie podziemnej sieci telefonów 
słano tam wojsko w celu stłumienia pomiędzy Tunisem, Lamarsa i La Go- 
powstania, jest absolutnie bezpodsta- ^ a-
wnem. W całym kraju panuje porza- B ru k sela , 1 kwietnia. Według
i i •  ° rmr7n ] fo tn    -» *dek i spokój. rezultatu dotychczasowego dochodzenia*  J. _____

Telegram gratulacyjny sułtana do Podzieje dynamitu włamali sifTdoTrT 
Stambułowa, wywołał w sferach rządo- oh°wni zabrali 8.000 nabojów, po-
wych najlepsze wrażenie.

^  j. i  ̂  -i i • i ♦
czem usiłowali wysadzić prochownię w
TYATTTl AlłJrlA ITT AaLt 11 . W 1

 ________  _     -  —  ■ • j --------------------   j -' -*- w u . v  t t V

Cetynia, 1 kwietnia. W. księżna powietrze, w celu zatarcia śladów kra 
Milica i księżna Leuchtenberska przy- dzieży, 
były tutaj. Stan zdrowia w. księżnej po­
lepszył się znacznie.

Drezno, 1 kwietnia. G-enerał ma­
jor, Planitz, podniesiony do stopnia ge'7,       - -

Londyn, 1 kwietnia. Lord Gran-
ville zmarł w 76 roku życia.

(Jerzy Gfranville, Leveson-Gover, wybitny
angielski mąż stanu, urodził się w r. 1815 i
 .  11  1 ’  ~ -

,   ^  •« -  .  -*■ i

_ , t  . —  r  po odbytych w Oifordzie studyach wstąpił w
lierał-poruCZnika, mianowany został mi- ślady ojca, również dyplomaty. W  r. 1815 objął
_.i_x-----  — po Palmerstonie tekę ministra spraw zagrani-

Członkowie eznyeh, następnie w ministerstwie Russela i
r j ~  i  • ’  • —

nistrem wojny.
Turyn, 1 kwietnia.    w  ł T  v  tt  jjj.iu-i.Duci d  u  w  rwusseia i

rodziny ’ księcia Hieronima Napoleona f 6źnî  w ff* 1?80*® ^^dstona  sekretaryat ko- 
j  -i; TT,r,r,nT'(i i nr ; lomj angielskich. Najgłówniejszem dziełem Gran-Zgromadzill S ę  W J Moncalien 1 yQja zawarty w r. 1871 z Ameryką pół-

uznali księcia Wiktora za głowę rodziny, nocną układ, w celu załagodzenia kwestyi Ala- 
uchylone zatem zostało wszelkie nie- barny. Jakkolwiek jednak udało się Anglii za- 
bezpieczeństwo rozdwojenia. Testament pewnić pokój w tym układzie, to jednak zna- 
ksiecia Hieronima zostanie po dojściu cf ie ustSPstwa poczynione na rzecz Stanów Unii 
h&iboi _ . i , oburzyły opinię i sprowadziły upadek gabinetu
porozumienia Z wykonawcami testamen- (jjadstona. Później stanął GranYille na czele li­
tu ogłoszony. Spadkobiercy udają się beralnej opozycyi w Izbie parów i szczęśliwie 
w tym celu do Genewy, i Prangms. wywiązywał się ze swego zadania. Odznaczał 
Książe Ludwik Napoleon otrzymał od się niepospolitym darem wymowy).

Wiedeń 1 kwietnia WienerZta cara "urlop na dwa miesiące, służbę Londyn, 1 kwietnia. Cesarzowa
osrlasza: Najj. Pan sankeyonował uohwa- obejmie na nowo po upływie urlopu. * “* 8

-  —  lony przez Sejm galicyjski projekt usta- Paryż, 1 kwietnia. Wczoraj przed r \  l e t n i a  Biurn
A T M T  A p n n Z T A  wy, o nałożeniu opłat krajowych nakon- południem otwarty tu został międzyna- . donosiyz Waszyngtonu że br Fa 

U o i A l J N l A  r l l u Z j l A  sumCyę napojow spirytusowych i piwa, rodowy kongres robotmkow górniczych, . ż d J zwrotu swvch listów
tu d z i e ż  o nałożeniu dodatków krajowych w lokalu giełdy robotniczej. Sekretarz lecT p o n S  wreczW
do państwowego podatku konsumcyj- giełdy wygłosił przemówi, w której o S L c T L o
nego od wina, moszczu i t. d. począwszy powitał delegatów, podmosł ważne zna- 1 a |mi a l ‘kwtótnia Biuro Reutera 

p r z e a w c z o r a j  wmuzuieui ooiaa od j lipca 1891 do 31 grudnia 1894. ozenie kongresu, i zalecił utworzenie . .  ’
którym  wzięli u d z ia ł: N a j j  a -  Wiedeń, 1 kwietnia. Dziś przed internacyonału robotniczego. Generalny °nosi. . , ,  . . .

’a V r d v n ? u r  Xvder7k SS e a południem otwarty został kongres geo- sekretarz komitetu organizacyjnego, . B^jas kraju Mampur, angielski ko- 
ń iu sz /W ilh e lm , M ałgorzata, Izabella i  Adel- grafów niemieckich. Obecnych było wie- Pickard, stwierdził niezwykły postęp ^ jarz genera n y Q M  ^ P ^  ^ i k
guuda, dalej księżna Modeny i Księstwo Kum - lu uczonych, wojskowych wyższych sto- paryskiej klasy robotniczej, i oswiad- ^seni3 * aS( L  JS"
berland. p n i i innych znakomitości. Pośród go- czył, że od czasu ostatniego kongresu sta . Pj zez. niewolę po]

. śći honorowych znajdowali się p. Mi- w Jolimont zrobiono znaczny krok na- mani- ^ome Gnmwooda i trzem ofice-
Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie zape- dr Qautsch, Minister wojny bar. przód w Belgii, a szczególnie w Niem- roiri. a,n®1,e ^ 1 & Uwniają, że przewódcy trzećh głównych grup .........o-i_-*1-------------------------------------------------------------’ - ' - ““  —7 I • • t  »■ * ’i i ; ?' s s . s .  p o jm M y m ; “

także co do składu biura nowej Izby deputo- Minister hr. Falkenhayn, burmistrz uwagą , że dzięki wolności stowarzy- . ? j ’ kwietnia. Oarewicz
wanych. Prezydentem  izby deputowanych ma Prix i t. d. szeń  lnrl-tr iYinrrJ\rVnT HnUTró le c n a ł  do ( ,hin w srnH  on+iT/Troofir/ii, J .. OnTAllro • n»Tirr.rtTTTvi — - ---------- 3---

wy-
zostać dr. Sm olka; pierwszym wiceprezyden 
tem  baron Ghlumecky, drugim  hr. Kinsky, 
który zalicza się do obozu czeskich feudałów.’

O  Z  o  TT  v U J V k J V J  k j  U O  TT  CUA I j y  %  w    7   ’  ’  W  T T  11 J

szeń, ludy mogłyby kiedyś dojść do jechał do Chin, wśród entuzyastycznych
n o n n i A n l n     .  .   • 1 • i ATX7Q /ITT!

j  .  .   .  ]— J  u  u  w

Kauca uworu JIauer otwierając ze- usunięcia rujnującego je militaryzmu owacyj

f 1cU.LIJ.II 21 pUWUlłtill ZiUootłjjî  um j njw uiuj nio “ —”— at~~ */ '    '-i^u
* gmin przedmiejskich. Oba głośne w Wie- państwowes-o U u r m ^ t L  p -  f o w  menniczych. Przewodniczącymi wy- ^ ^ w a j ą  się, ze obecnie zostanie chrze-
dniu stronnnictw a, tak liberalni jak ich prze- , ®. ‘ . . . n x  powitał bram zostali: delegat angielski Burt seianin mianowany gubernatorem Kan
ciwnicy, pracują już teraz z wielkiem natę- ™ i e m  miasta Wiednia, tudzież delegaci niemiecc? Schróder i dyi. •
zemem sił, przygotowując agitacyę wyborczą, poczem dyrektor niemieckiego obserwa- Corrot. W a s / v n i ? f o n  1 k w ie tn ia  t> »

taJ?ymraad1l0nN“ umeiI° m ia^w ykld  P f ry ż’ 1 kwietnia. Do korespon- włoski br. Fara zażądał zwrotu swo-
W skutek zamachu sofijskiego zwraca Z  zagranW n r L w S f  • i y  ! d e n ta  dziennika Gaulois rzekł p Eudi- lch lls to w  wierzytelnych.

, znowu uwagę na działalność agentów >  . y ^  Prezes gabinetu włoskiego, że jako . . Washington, 1 kwietnia. Odwo-
rossyjskich W Rumunii. Zaznacza, cośmy luz murar,o ? u r Strejkujący przyjaciel Francuzów wzruszony bvł łame l)0sla włoskiego, barona Favn
wczoraj zanotowali, ze osławiony Benderew, ,xarze zaządali minimum płacy 2 złr dnwndnmi OI, / / , . , ■  A wywołało wielkip /Hnmion.n u » , a»
bawił niedawno w Bukareszcie, i że w dmu d z ie n n ie  i p o s ta w ili w a ru n e k  r o z n o ś  v ami symP%b k tó re  s ię  o b ja w iły  W1®lkie z d u m >enie ; było bo-. Postawni warunek rozpoozy- w sprawie francuskiej z powodu obje- niespodziane gdyż śledztwo co

Jl. meJ cia przezeń steru rządów. Pracujemy, wypadków w Nowym Orleanie ie- 
W1f  Plzy- rzekł dalej pan Rudini, wyłącznie nad ®zcze. meukonczone. Odwołanie to mo-

zaś pierwsze °Tnnli0woTUlt5’ i°  ™Câ  utrzynianieni pokoju europejskiego. Trój- ,y^ uJa niezadowoleniem króla Hum-
botników zaietvob nu ^ i ^  SZuSC i°" Przymierze zapewniło Europie długi or a z inedosta^te^nego postępu w prze-

«u. żoną jest -zy budowach, zło- okres pokojowy, co dowodzi, iż przy- Pr°wadzeniu układów pomiędzy obn
Podprefekt Bukaresztu, Rosin, odesłał Po południu aui Z , wyrobmkow. mierze to nikomu nie zagraża. Musimy krajami. Według Star pozostanie 

w tych dniach do granicy rossyjskiego emi- cznych zbieo-nw-i • niezna' wszystko uchylać, cokolwiek zagrażać sekretarz legacyi, p. FrancovilIa dla 7a
f ^ a ł  g T w M S  rossyjskim6 jako p̂odej- ^ z t o w t ^  1 ^ < >  “ a pokojoi Europy, gdyż p o śj jest h i e n i a  interesów' bieżacySh^ ^
rzanego koniokrada. Pisma rum uńskie dodają S o fia , 1 kwietnia r  ,i • • f6 wz^ ,f ]u na nasz? wewnętrzną C h ica g o , 1 stycznia Influenza
jednak, iż cała zgraja szpiegów usiłowała strów przyznała n i  ^ T 1' Pohtykę nieodzownie potrzebny. Osta- występuje ciągle epidemicznie O n e S
przedstawić Simoskiego jako pospolitego zbro- żywotnią p ensvA  w ™  Izby P° lż e n iu  nowego umarło 300 osób; 600 zwłok dotych-

—  czas nie zdołano jeszcze pogrzebać.

bezpieczny'"nihiUsta ®eS J ^ b̂ ejWta/nej znacza 20.000 T^nagrody^Iatego! I to  f  Izby. Prosta, otwarta i" lojalna poli- Telegrafowany kurs wiedeński.

W S S S i  pete £  umożliwiljące schwy' i “  —  T t t !  1

 j  _________ , uuugacye m dem ni-n1Mou wy- Paryż, 1 kwietnia. Kongres robo- zacyjIie do — , 41/, prc. listy zasta
I  ,  : '  - “ y :  „  '„niebie Ółnwv oraciiie " \ v l k o  6 4  robotników tników g ó r n i c z y c h  w y b r a ł  Piekar a g  - w a e  b a u k u  krajowego 9 8 - 7 5 ,  47s-prc. pożycz-

‘  Ś  S t  ̂ chc“ spoWi nie z :

S “wSe t ;— ^ a" 90, “ ł<K,“ w k 6M *'

obligacye Banku dla krajów koronych 220'40 
listy zastawne — —, galic. obligacye indemni- 
zacyjne — do — , 41/, prc. listy zasta
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Ycrfalsehte sehwarze Sekle,
Man verbrenne ein Miisterehen des Stoffes, von 
dem maa kamfen will, und d:e etwaige Yerfal-' 
schung tr i t t  sofort zu Tage': Echte, rein gefarbte 
Seide krauselt sofort zusammen, verlóscht bald 
und hinterlasst we lig A ’ehe von ganz hellbraun- 
licher Farbę. V«t: ftńsehte Seide (di© leioht speekig 
wird und bricht) brennt langsam fort, Da- 
mentlieh glimmen die . Sehussfaden" weiter (wenn 
sehr mit Farbstoff erschwert), und binteriasst 
eine dunkelbraune Aache, die sieh im Gegeusatz 
zur eehten Seide nicht krauselt sondern kriimmt. 
Zerdriiekt man die Asehe der eehten Seide, so 
zerstaubt sie, die der yerfalschten nieht. Das Sei- 
denfaM k-Dópot yon G. Hennehcrj (K. u. K. Hof- 
lief.), Ziirioh yersendet gem  Muster yon seinen 
eehten Seidenztoffen an Jedermann, und liefert 
einzelne Robsn und ganze Stiicke porto- und zoll- 
frei in’s Haus. i 5-5

najczystsza 
woda mineralna

S Z C Z A W A - A L K A L I C Z N A
znana ze swej skuteczności od se­
tek la t we w szystkich słabościach  
organów oddechu i  trawienia, w 
przypadłościach goścowych, żo łąd­
kowych i ka ta rach  pęcherza. Skut­
kuje szczególnie u dzieci, rekonw a­
lescentów  i podczas ciąży. — Najlep- 
szyjnapój dyetetyczny i orzeźwia jący.

Henr. Mattoni ¥  Karlsbadzie i Wiednia.

W teatrze hr. Skarbka.
We środę dnia 1 kwietnia 1890.

Po raz pierwszy.

SrH KuCY LET U J
komedya czarodziejska w 8 ak tach W. Szek­
spira. P rzekład S tan isław a Koźmicna. Mu­

zyka M endelsohna-Baiholdy._______
Początek o godzinie 7-mej wieczór. 

Ju tro  we czw artek „AIDA“ opera w czterech 
aktach a siedm iu odsłonach J . V erd i’ego.

PR ZY JEC H A LI DO LW O W A , 
dnia 1 kwietnia 1891

H. Zorźa.
P p . K. h r. Lanckoroński z Rozdołu, 

A. h r. W odzicki z Olejowa, A.  hr. C etner z 
Podkam ienia.

H. A ngielski.
Pp. T. Borecki z Krakowa, J . Zawadz­

ki z Sokala, H. Podhorodecki zDębicy.

Ces. król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych,
W ażny od 1 października 189 )

Do Lwowa przychodzą.:
ze STRY JA  g. 8 m. 30 z ran a  pociąg oso­

bowy z B udapesztu, M unkacsa, Ław o­
cznego, Suchy, Chyrowa i S try ja ; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, S try ja , H usiatyna 
i Stanisław ow a: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, M un­
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
S try ja , H usiatyna i S tanisław ow a ;

ze STANISŁAW OW A g. 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczaw y, Czernio- 
wiec i S tanisław ow a; 

g. 2 po południa pociąg osobowy z B u­
karesztu , J a s s , Czerniowiec , flusiaty- 
na i S tanisław ow a; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z B u ­
karesztu, Jass, Czerniowiec, H usiatyna 
i S tan isław ow a; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełżca, tylko we w torki i p ią tk i; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i B ełżca;

Odjazd ze L w o w a :
ku STRYJOW I 5 m. 55 z ran a  pociąg oso­

bowy do S try ja , Chyrowa, S tróżego, 
Ław ocznego, M unkacsa, B udapesztu , 
Stanisław ow a i H usiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem  do S try ja , 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 w ieczorem  do S try ja , Chyro­
wa , Suchy , Ławocznego , M unkacsa, 
Budapesztu, S tanisław ow a i H usiatyna. 

w kierunku do STA N ISŁA W O W A  9 m. 16 
przed południem  pociąg pospieszny do 
S tanisław ow a, C zerniow iec, Ja ss , Bu­
karesztu  i H u s ia ty n a ; 

g . 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisław ow a, C zerniow iec, Jass i 
B u k aresz tu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisław ow a, 
H usiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
doJBełzca, tylko w p ią tk i; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tyiko we wtorki.

P ociąg i k o le jow e
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 m iu. 50 rauo po­

ciąg osobowy; — o godz. 4 m in. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg m ięszan y ; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m in. 15 w nocj po­
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam ­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
m ięszany; — o godz. 2 m . 8 po połu­
dniu pociąg posp ieszny ; — o gociz. 7 
m. 1 w ieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze L w ow a:

D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m , 30 wieczór pociąg osobowy. 

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
godz. 9 m. 50 przed południem  pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudn iu  pociąg pospieszny — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg m ięszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam ­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem  
pociąg osobow y; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
11 bi. 5 w nocy pociąg mięszany. 

Godziny podane są w edług zegaru lwowskiego.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i nrzemyslowej.
Lw ów ,dnia 1 kw ietnia 1891.

1. Akcye za sztnkę.
Kol. g. Kar. Lud, po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-cz jr.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip, galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 300 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/*pr. los. w 50 1. g 
Banku kraj. 41/ł pr. wa. los w 51 1. g 
Tow. kred. galie. ziem. w 5pr. wa. ^

» » n a 4 pr. wa. . .2
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa.

los. W411/* lat . . c
41/* pr. wa. los. 52 1. o
4 pr. wa. ios. w 56 1. jS

3. L isty dłużne za 100 zł. §
Ctal zakł. kred.włoś. w likw idaeyi 

(daw. 6 pr.) S pr. w. a. . .
daw. 5 p r ) 21/* pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. 

po 4‘/i pr. wa................................
5. Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

D ukat c e s a i s k i ...........................
N a p o le o n d o r ................................
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Kubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

| płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct
210 50 
237 50 
306 50

213 50 
240 50 
309 50 
216 —

100 80 101 50

108 90 
98 20 
98 70

109 60
98 90
99 40

97 70 98 40

95 50 
99 85 
95 20

96 20 
100 55 

95 90

60 -  
53 —

62 -

49 - 52 -

104 75 
92 75 

100 70

105 45 
93 45 

101 40

100 70 
104 50

101 40

98 40 99 10
21 50 
26 -

23 50 
28 —

5 37 
9 06 
9 37 
1 37 

1348/,„ 
56 25

5 48 
9 22

1 47
136»/10 
56 90

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 28 marca 1891.

1. D łu g  p a ń s tw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d ....................................  92 60 92.80
lu i y - s i e r p i e ń .....................................  92 60 92.80

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ....................................  92.45 92.65
kwiecień-październik .....................  92 50 92.70

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 131.75 132 25 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.— 139 80
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 149 — 150.—
„ n 1864 po 100 z łr ........ 179.50 180.50
„ „ 1864 po 50 z łr.......  179.50 180.50

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r........................................  144.50 145.25
Anstr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.80 111.—
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101.95 102.15

2. OblJgacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y .....................
Galicyi . . . . . . .
Niższej A usiryi • ‘ ■ 
Siedmiogrodu . . . .
W ęgier za 100 zł wa. 4

. 10-5.10 —

. 105.— 105.70 
. 1 0 9 .-  11(1—

pr. 9 2 . -  92.90

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 165 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 3 i ] ‘
Niższo-ausfcr. tow. eskomt. po 500 zł. 615,
Gal. banku hip. po 200 zł.....................  306.
Gal. banku d. hau. i prz.a zł 200 wpl. 40pr. — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 218 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 986.- 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . 89, 
Aust. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. ra. 302 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2785 
Kol. Kar. Ludw, po 200 zł. m. k. . 213 
Lwów-Ozera. kol. I. po 200 zł. a. w. 238.

75 166.25 
75 312.25 
— 625.—

6 ) 219.10 
-  990 — 
. -  89 50 

3 0 6 .-

— 2790.— 
50 2 1 4 .-  

'.75 239.25

p acą" żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 249 75 250 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 119.75 120.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 199.50 200.—

4. L is ty  zas taw n e  losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —-— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr.

w złocie w 50 1.   100.60 101.60
„ „ -  premiowe po 3 pr. 109.25 109.75

Gal. zak. kr. ziem. Krab. los. w 18 ]. 6 pr. —.— —.—
n „ n ,, » w 20 I. 7 pr. “ ■ •
„ „ ,  „ ,  w 36 1. 6 pr. 100.n0

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.75 98.—
„ „ „ „ po 4 pr.w 4l l.wyl. 95.60 —.—

» » » Po *Vi pr. w
52 latach zwrotne .............................100.— 1^0.30

Banku kraj. 4*/s pr. wa. los. w 51*/s I. 98.75 99.45 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ..................... 101.— 101.50
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył. . 101.— 101.60 
Banku aust. węg. 41/* pr. . . . .  102.— —.- -
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.— 101.30

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 102.25 103.25

5. OM igacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 10390 104 60 
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — — .— 
Kolej półnoeua po 100 zł. em. 1886 4°/o 99.80 100.65

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ 100.25 100.40
K d . gal. Kar. Lud- einisya z r. 1881

po 300 zł. 4 '/s p r.................................  99.80 100.60
detto (Jarosław-Sokal . _. 96.— 96 50 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83 90 84.60 

z r. 1884 . . . 91.80 92.40
z r. 1866 . . . —.— —.—
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.50 103 —

6. X o s y.

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.50 186.—
Clarego po 40 zł. m. k...........................  56.50 57.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 126.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . . .  3 5 — 38.—

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.— 23.—
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 21.50 22.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 58.25 59.25 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 55.75 56.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.90 19.20 

„ „ węg. „ po 5 zł. 12.40 12.70
Eundaeya szpitaia Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ........................................21.— —
Saima po 40 zł. m. k.....................  59.50 60-50
St. Genois po 40 zł. m. k.............. 61.25 62.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 26.75 27.75
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m b . . .  — 149.— 

,, „ po 50 zł. w. a. . . — 67.—
W aldsteina po 20 zł. m. k..................... 37.— 38. —
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 61.— — -

7. W eksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ........................—.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —.— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . — ._
Londyn za ft. szt..............................  11480 11510
Paryż za 100 fr ............................  45.60.— 45 65 —

K u r
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . .
K o r o n a ..........................
20-frankówka . . . . 
Rossyjski półimperyał 
T alar związkowy . . 
Srebro ..........................

ł  o t  a
5.42.—
5.39.—

5 .4 5 .-
5.41.50

9 .1 3 .-  9 . 1 4 -

l lwowskiej Izby handlowy i przemysłowej.
Telegrafowany kurB wiedeński.

zł. ot.
Jednolity dług państw* w banknotach — —

n n » w srebrze . — —
Renta w z ł o c i e .....................................  ...  ....
5 pr. austr. renta mareaw* . . .  — —
Akcye banku austro-węgier. . . .  — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n .........................................  _  _
N a p o le o n d o r ..............................  — —
Dukat cesarski men....................  — —
100 marek n ie m ie c k ic h .......... — —

l)o zaknpna i sprzedaży wszystkich w powjż- 
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej

W i e d e ń * ! * ,  K i p n i n e p s t r a s s e  2 0 .

Licytacye.
L . 12800 (766 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia w ierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie do Ja n a  K uchar­
skiego w kwocie 222 zł. 92 ct. zpn. odbę­
dzie się w tu t. Sądzie w dniach 14 m aja 
1891 i 25 czerwca 1891 o godz. 9 rano e- 
gzekucyjna licy tac ja  całej rea lności pod 
lw h. 25 w Jaw orzniu położonej Jan a  Ku­
charskiego w łasnej.

Ceną wywołania 525 zł.
W adyum  53 zł.
R esztę warunków  licytacyjnych p rzej­

rzeć można w R egistra turze tu t. Sądu.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Zygm unt K eppler w Chrzanowie z 
substy tucją  adw. dr. Antoniego Gaszyńskiego.

Chrzanów, dnia 2 października 1890.

L. 1441 (1963 1 - 3 )
W  dniach 14 m aja 1891 i 17 czer­

wca 1891 każdym  razem  o godz. 10 rano 
odbędzie się w Sądzie powiat, w Tłumaczu 
licytacya realności małol. W łodzim ierza, Ja ro ­

sław a, Olgi i Ju li|i Daniłowiczów w łasnej pod . 
lk. 51 w Oleszy położonej wyk. hip. 1.182 ks. i 
g ru n t. gm. kat. Olesza objętej celem zaspo- \ 
kojenia 2 ra t a to: 21 zł. 42 ct., 21 zł. 37 i 
ct. i resztującej sumy 365 zł. 47 ct. na 
rzecz Banku krajowego we Lwowie.

Realność ta na pierwszym  term in ie  
tylko za lub oowyżej ceny, na drugim  te r­
m inie także poniżej ceny wywołania nie n i­
żej jednak  1/3 części ceny w ywołania zosta­
nie sprzedaną.

Cena w yw ołania 3100 zł.
Wadyum 10 prc.
D la niewiadom ych wierzycieli u stan o ­

wiony kuratorem  adw. dr. Karol Schw eizer 
z Tłum acza.

R eszta warunków i wyciąg tabularny 
w R eg istra tu rze .

C. k. Sąd powiatowy
Tłómacz, dnia 18 lutego 1891.

L 15060 (2163 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w 
spraw ie egzekucyjnej' galic. Tow arzystw a 
kredytow ego ziemskiego we Lwowie prze­
ciw Franciszce K saw erze 2 im. M ajewskiej

t ó 26143 zł. 36 et. i 12730 zł. 63 ct. aw. 
i zpn. odbędzie się w dwóch term inach  a to 
j w dniu l i  m aja 1891 i w dniu 15 ezerw- 
| ca 1891 każdą ra/.ą o godz. 10 rano egze­

kucyjną publiczną sprzedaż dóbr Kolińce w 
okręgu c. k. Sądu powiatowego w T łum a­
czu położonych, ysykazem hipot. 1. 208 ob­
ję tych , dłużaiczki Franciszki Ksawery 2 im. 
Majewskiej w łasnych, powyższym preten- 
syom za hypotekę służących w raz z załogą 
gospodarczą do tych dóbr należącą już opi­
saną.

Sprzed.!ż tych dóbr nastąpi przy pierw ­
szym term inie za lub powyżej ceny szacun® 
kowej.

Cenę wywołania stanow i kwota 85100 
zł. aw.

W adyum  wynosi 4255 zł. aw.
Resztę wurunków licytacyjnych moż­

na przejrzeć w tusądowej registraturze.
O czem się zaw iadam ia także niew ia­

domych wierzycieli do rąk kuratora adw. 
dr. M elitona Buczyńskiego i przez n in ie j­
szy edykt. j

Stanisław ów , 29 listopada 1890. j

L. 574 (2121 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy m iejski delego­

w any w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że na zaspokojenie reszty wierzytelności 150 
zł. galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem ­
skiego we Lwowie z naleźytościam i dodat- 
kowemi dozwoloną została sprzedaż egzeku­
cyjna realności lwh. 107 w Pogórskiej woli 
Jan a  Gwoździa w łasnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licy tac ję  
publiczną w sądzie tutejszym  w dwóch te r ­
m inach a to 8 m aja i 5 czerwca 1891 
każdym razem  o godzinie 10 przed połu­
dniem .

Cenę w ywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkow a 700 zł. poniżej której w 
term in ie pierwszym  realność sprzedaną n ie  
będzie.

W drugim  term inie  nastąp i sprze­
daż za jakąkolw iek najwyżej ofiarowaną 
cenę.

W adyum przy licytacyi złożyć się m a- 
:ją c e  wynosi 70 zł.
I Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
j i ak t szacunkowy przejrzeć m ożna w reg i- 
j s tra turze tutejszego c. k. Sądu.
* Tarnów, 28 lutego 1891.



Z Petersburga.
(Najnowsze zmiany w ciele dyplomatyeznem. —  

Drobne wiadomości).
Zapowiadane od dawna zmiany osobi­

ste w rossyjskiem m inisterstw ie spraw za­
granicznych zostały już ogłoszone. Dotych­
czasowy pierwszy pomocnik (adjutant) p. Gier- 
sa, sekretarz stanu Vlangali, otrzym ał w m iej­
sce złożonego ciężką, chorobą hr. Uexktilla 
nom inację na ambasadora przy Kwirynale a 
znany dyrektor departem entu azyatyckiego, 
Sinowjew został posłem w Sztokholmie. Miej 
sce po Y langahm  zajął tajny radca Mikołaj 
Sziszkin a urząd dyrektora departam entu 
azyatyckiego objął tajny radca Kapnist. Obaj 
ustępujący z m inisterstw a spraw zagranicz­
nych dygnitarze należą do szkoły panslawi- 
stycznej a przedewszystkiem Sinowjewowi, 
który m iał sobie poruczonem kierownictwo 
polityki wschodniej, czyniono niejednokrotnie 
zarzut, iż w zbyt ścisłych zostaje stosunkach 
z żywiołami pracującemi nad zamąceniem 
pokoju na Wschodzie. W  świeżej jeszcze pa­
m ięci je s t rola, jaką przypisywał Sinowjewo­
w i prokurator trybunału wojskowego, który 
sądził sprawę Panicy. Nowy pomocnik p. 
Giersa, Mikołaj Sziszkin je s t już w sędziwym 
wieku, albowiem już podczas rządów księcia 
serbskiego M ichała był rossyjskim general­
nym  konsulem w Belgradzie i jego to w pły­
wom na księcia przypisywano wówczas, że 
Serbia w r. 1866 nie chwyciła za broń p rze ­
ciw Austryi. Sziszkin, był w r. 1880 posłem 
w A tenach, a od roku 1884 aż do ostatniej 
chw ili posłem w Sztokholmie. Nowy dyre­
ktor departam entu azyatyckiego rzeczywisty 
ta jny  radca K apnist uchodzi powszechnie za 
męża przekonań umiarkowanych. W osta­
tn ich  czasach piastował godność honorowego 
kuratora zakładów, znajdujących się pod pro­
tektoratem  carowej.

G razdanin  zapewnia, że dawno już po 
w tarzana pogłoska o ustąpieniu rossyjskiego 
nadzwyczajnego posła w Bukareszcie, p. Chi- 
trowo, oparta je s t na dokładnych informa- 
cyach. Następcą jego ma być stanowczo p. 
Fonton, dotychczasowy poseł w Lizbonie, z 
którymby w łaśnie p. Chitrowo zam ienił się 
na stanowisko.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż wy­
kład gim nastyki wojskowej wprowadzony bę­
dzie obowiązkowo w przyszłym roku szkol 
nym do tych wszystkich zakładów nauko­
wych rządowych, w których dotychczas je ­
szcze nie został wprowadzony.

Petersb. Wied. zamieszczają następującą 
n o ta tk ę :

„Chociaż krążyły przez pew ien czas po­
głoski, że budowa kolei w Persyi ma być po­
wierzona towarzystwu rossyjsko-belgijskiemu, 
ostatecznie jednak koncesyę otrzymali A ngli­
cy. Inżynierowie angielscy odbywają już stu- 
dya przedwstępne. “

M inisterstwo skarbu uznało za niezbę­
dne jak  najrychlej uporządkować sprawę han­
dlu eksportowego zbożem, w celu zapewnie­
nia zbożu rossyjskiemu stałego zbytu na ryn­
kach zagranicznych.

W edług informaeyj dzienników peters­
burskich, wystawa hygieniczna, projektowana 
w Petersburgu na r. b., odłożona została do 
r. 1898.

Odkrycia, dokonane przez wyprawę Ja- 
dryncew-a w Mongolii, spowodowały Akade­
m ię nauk do wysłania umyślnej ekspedycyi 
celem zbadania odkrytego przez niego m iasta 
Karakorum a. W yprawa wyruszy na wiosnę 
pod naczelnym kierunkiem członka Akademii 
Radłowa i składać się będzie z Jadryncewa, 
archeologa K lem sina, przewodników, oficera 
korpusu topograficznego i fotografa. W ypra­
wa trw ać będzie cztery miesiące.

Z Berlina.
(Drobne wiadomości).

W kołach berlińskich uważają za rzecz 
pewną, że cesarz W ilhelm  uda się w osta­
tn im  tygodniu czerwca do Anglii i przez ośm 
dni zabawi w Londynie, gdzie zamieszka w 
pałacu Buckingham.

Słychać, iż parlam entow i niemieckiemu 
na najbliższej już sesyi ma byc przedłożonym 
projekt ustawy o rozszerzeniu zabezpieczenia 
przeciw różnego rodzaju wypadkom na stan
rękodzielniczy.

Donosiliśmy już w swoim czasie, ze 
parlam ent przeszedł do porządku nad petycyą 
kobiet, żądających przyznania reprezentantkom 
płci pięknej prawa uczęszczania na uniwersy­
tety  niem ieckie i robienia kary ery lekarskiej. 
Mimo tak nieprzychylnego wotum ciała pra­
wodawczego, odnośne koła kobiet przysposa­
biają wielką agitacyę w celu przeprowadze­
nia powyższego żądania. Parlam entowi ma 
być ponownie przedłożoną petycya, pod którą 
już teraz zbierają podpisy, w południowych 
zaś N iem czech, głównie w kołach robotnic 
fabrycznych petycya licznie je s t podpisywaną.

W edle Hanib. Nachr. co najm niej przed­
wczesne są wszystkie doniesienia o planie 
ufortyfikowania Helgolandu, albowiem komi- 
sya dla obrony krajowej zajmuje się dopiero 
tym  planem i nie wystąpi jeszcze rychło z 
należycie określonemi wnioskami.

Międzynarodowe kongresy robo­
tnicze.

N a ostatnim  międzynarodowym kongre­
sie górników w Islim ont uchwalono zwołanie 
do Paryża międzynarodowego kongresu, któ­
rego zadaniem miałoby być powzięcie ostate­
cznej decyzyi w sprawie zorganizowania o- 
gólnego bezrobocia, a to celem wymuszenia 
przedewszystkiem w Belgii i Francy i ośmio­
godzinnej pracy dziennej i powszechnego p ra­
wa głosowania. Otóż kongres ten  zebrał się 
wczoraj, dnia 31 marca i trw ać będzie do 3
b. m. N a porządku dziennym znajduje się 
także plan utworzenia międzynarodowej fede- 
racyi i rozważenia kwestyi, czy ogólnego 
bezrobocia nie możnaby rozszerzyć na wszyst­
kich górników, bez względu, czy pracują w 
zakładach państwowych lub prywatnych.

Rada generalna belgijskiego stronnictw a 
roboczego w porozumieniu z wydziałem zu- 
rychskim, wybranym na międzynarodowym 
kongresie socyalistycznym w Paryżu r. 1889 
wydała zredagowany w trzech językach m a­
nifest do związków roboczych we wszystkich 
krajach, w którym zapowiada zebranie się na 
dniu 16 sierpnia w Brukseli międzynarodo­
wego socyalistycznego^ wiecu robotników i 
wzywa do jak najliczniejszego w nim  udziału.

Pomiędzy innem i m ają być kongresowi 
przedłożone sprawozdania o położeniu robo­
tników i o ruchu socyalistycznym każdego 
kraju przez delegowanych poszczególnych na­
rodowości. Na porządku dziennym stoją na­
stępujące trzy punkta: 1. Prawodawstwo o- 
chrony robotnika ze stanowiska narodowego i 
międzynarodowego i środki dążące do dalsze­
go rozwoju tegoż. 2. Prawo koalicyjne i jego 
rękojmie, bezrobocia, boykot i ruch koopera­
cyjny ze stanowiska międzynarodowego. 3, 
Położenie i obowiązki klas robotniczych w 
obec militaryzmu. Zresztą zastrzega sobie 
kongres prawo ostatecznego ułożenia porządku 
dziennego.

Charakterystycznem je s t zachowanie się , w południe dnia 1 kwietnia 1891 roku mieliśmy
dzienników paryskich. Starają się one już te 
raz przedstawić zamach sofijski jako rzecz 
czysto wewnętrznych zamieszek, które nie mo­
głyby usprawiedliwić niczyjego obcego wmię- 
szania się w sprawy bułgarskie. Tem ps od­
rzuca stanowczo myśl, jakoby tu  w grę wcho­
dziły wpływy rossyjskie i tw ierdzi, nie w ia­
domo na jakiej podstawie, że zam ach jest 
aktem zemsty z powodu procesu i zasądzenia 
Panicy.

Skrytobójcze morderstwo w Sofii.
Do chwili, kiedy te słowa piszemy, nie 

uchyliło jeszcze śledztwo tajem niczej zasłony, 
pokrywającej sprawców i pobudki zbrodni 
sofljskiej. Ofiara jej została w niedzielę w So­
fii uroczyście pogrzebioną. Ks. Ferdynand i 
ks. Klementyna przybyli umyślnie z Filipo- 
pola, żeby iść za trumną. Książę], bardzo 
wzruszony, udał się osobiście do domu zm ar­
łego, złożył wieniec na trum nie i postępował 
za zwłokami aż do kościoła katedralnego, 
gdzie czekali b iskup i: Gregoire i Samokow, 
w asystencyi całego duchowieństwa. Oprócz 
księcia i księżnej, nabożeństwu żałobnemu 
asystowali reprezentanci dyplom atyczni, m i­
nistrowie , znakomitości miejskie , oficerowie 
garnizonu , wyżsi urzędnicy cywilni i wielki 
tłum  publiczności. Pomimo, że powietrze by­
ło dżdżyste i chłodne, zebrało się na pogrze­
bie około 10.000 ludzi. Urzędnicy m inister­
stwa finansów nieśli wspaniałe wieńce. Dal­
szemu pochodowi orszaku pogrzebowego to­
warzyszył książę w karecie aż na cm entarz, 
położony po za miastem. Wszystko odbyło się 
w Jftk największym porządku.

Jakkolwiek śledztwo nie doprowadziło 
jeszcze do pożądanego rezu lta tu , przeeież pa- 

w Sofii przekonanie, że jeden z uczest­
ników zam achu , a bodaj, czy sam morderca, 
znajduje się już w rękach policja. Ważne 
poszlaki przem awiają za tern, że sprawcą jest 
indywiduum , poznane przez handlarza broni 
r a i t la ,  jako to, które kupowało rewolwer. 
. owiek łen przyaresztowariy , nie wypierał 

się, ze rewolwer k u p ił, tw ierdził jed n ak , że 
broni tej dostarczył swemu bratu, mieszkają­
cemu we wsi Stanim aka, obok Filipopola. 
Uv,oz, przyaresztowano i tego brata. Han- 

aiz nom  ze z n a ł, że ów pierwszy, w Sofii 
uwięziony, by ł u niego w sklepie z dwoma 
je z ze innym i ludźmi, a wszyscy oni mówili 
z sobą po grecku.

Okazuje się teraz, że zamach wykonany 
śmiałością, bo w porzebył

\i*° w Punkcie m iasta, nale-
U derzaiaca^M t ^0r naJba]'dziej  ożywionych, 

i-; a okoliczność, że w  chw ili kry-

znalazł' w p o b liżu ^ b  ^

L s r a 1 tto s  StE s s s j t e
ko Zaniechał nWarZ^S55ył m inistrom >' tak F ęd- ^aoiecńał pogoni za mordercą.

K oiespondent peszteńskiego Nemzeta 
przypuszcza, że zamach je s t w związku z 
wiel im spiskiem, który uknuć m ieli wygnani 
z Buigaryi oficerowie. Ogólnem w Sofii prze­
konaniem j e s t , że był to zamach natury po­
litycznej. Daje tem u wyraz Swoboda. Zamie­
szcza ona na czele num eru artykuł pełen o- 
burzenia wskutek straszliwego morderstwa, o 
którem utrzymuje, że nie podlega żadnej wą­
tpliwości , iż był to polityczny zamach prze­
ciwko osobie Stam bułowa., wykonany przez 
politycznych agentów.

Toż samo powtarza Agence Balcanique, 
dodając, że aresztowano kilkanaście osób, no­
torycznych zwolenników partyi russofilskiej. 
Dotychczasowy przebieg śledztwa zachowany 
jest w zupełnej tajem nicy.

L w ów , 1 Iciuietnia.

—  JE . P a n  N a m ie s tn ik ,  Kazimierz 
hr. Badeni zwiedzał dziś rano gimnazyum F ran­
ciszka Józefa i był obecnym na lekcyacb języ­
ka niemieckiego prof. Czerneckiego w klasie 
V II  b i prof. dr. Zippera w klasie’ V, a nastę­
pnie na lekcyach łaciny prof. Fiderera w  k la ­
sie V III a  i sup len ta  Grzanowskiego w k l .  I I  a.

— S ta n  z d ro w ia  A le k s a n d r a  h r .  
F r e d r y ,  jak się z prawdziwą przykrością do 
wiadujemy, znacznie się pogorszył. Autor „Je­
dynaczki" bawi w W. Księstwie Poznańskiem 
u córki swojej hrabiny Szembekowej i od kilku 
miesięcy nie opuszcza prawie łóżka. Wezwano 
do chorego dra Ziembickiego, który też bezzwło­
cznie tam się udał. Prawie cała rodzina jest 
tam zgromadzona.

— Spółka zaliczkowa urzędników
odbyła wczoraj walne zgromadzenie, pod przewo­
dnictwem p. Karola Gracki, asystenta rachun­
kowego c. k. Namiestnictwa, w obecności 164 
członków i rejenta p. Szemelowskiego. Sprawo­
zdanie dyrekcyi z czynności za rok 1890 wy­
kazuje, że z końcem r. 1890 liczyła spółka 
2732 członków. Stan udziałów z końcem 1890 
roku wynosił 250.758 zł. 84 ct., w poró­
wnaniu z r. 1889 zmniejszył się o 10 59:4 zł 
85 ct.

Wkładki oszczędności wynosiły z końcem 
1890 r. 70.431 zł. 78 ct., w porównaniu z r. 
1889 zwiększyły się o 5.200 zł. 80 cl. Suma 
niespłaconych zaliczek wynosiła z końcem 1889 
r. 467.758 zł. 31 ct., w r. 1890 udzielono za­
liczek w kwocie 210.938 zł. 70 ct.; stan tycb- 
żo wynosił zatem 678.697 zł. 1 ct. Z tego 
zwrócono w 1890 r. 195.302 zł. 49 c t ,  a po­
zostało z końcem 1890 r. niespłaconych zali­
czek 483.394 zł. 52 ct„ czyli o 15.636 zł. 21 
ct. więcej, niż w r. 1889.

Fundusz rezerwowy wynosi 31.482 zł.
53 ct.

Z zamknięcia rachunków wynika, że czy­
sty zysk do rozdziału wynosi 15.118 zł. 19 c t

Obrady zagaił prezes rady nadzorczej p. 
Franci-izek Kiernik, który poświęcił gorące wspo­
mnienie ś. p. Tomaszowi Janikowskiemu, za­
służonemu honorowemu prezesowi rady nadzor- 
czej. Zgromadzenie przez powstanie uczeziło pa­
mięć zmarłego — poczem p. Kiernik przedsta­
wił wnioski rady nadzorczej : aby udzielić dy­
rekcyi absolutoryum z rachunków r. 1890; 
wyznaczyć 6 prc. dywidendy od udziałów, co 
wynosi 14.551 zł. 46 ct., zaś resztę z czyste­
go zysku w kwocie 566 zł. 73 ct. pozostawić 
do dyspozycyi dyrekcyi z radą nadzorczą. Wnio­
ski powyższe przyjęto i uchwalono budżet wy­
datków na rok 1891 w kwocie 8.200 zł.

W końcu przystąpiono do wyborów Od­
dano 307 głosów. Wybrani zostali:

Do dyrekcyi na trzy lata jako członko­
wie pp. Ludwik Dziedzicki, Karol Graeka, Adolf 
Herbert, Jan Kromp i Franciszek Maksymowicz. 
Do dyrekcyi na 1 rok jako zastępcy pp. Karol 
Jarosiewicz, Eugeniusz Picrożyński i Rudolf 
Schuller.

Do rady nadzorczej jako członkowie na 
3 lata pp.: Edmund Ceypek, Adolf Swoboda. 
Karol Pertak i Ignacy Kępiński. Do rady nad­
zorczej jak zastępcy na 1 rok pp.: Karol I o- 
cwa i Mikołaj Macieliński.

— W  K o le  l i t e r a c k o - a r ty s ty c z n e m  
odbędzie się dziś, we środę, odczyt dr, Jana 
Stelli-Sawickiego p. t. .Wielkorządcy rossyjscy 
w Polsce, w świetle historyków rossyjskich". 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Wstęp wolny 
dla członków „Koła" z rodzinami

— Z a p isk i p o lic y jn e . S k r a d z i o n o :  
pierścień złoty, czarno emaliowany, z żółtawym 
dyamentem, pierścionek złoty z rubinem i złotą 
broszkę z ametystem; płaszcz mundurowy, 2 
bluzy, kabat i pantalony niebieskie, anglez, 
kołdrę i bieliznę, znaczoną literami J. D. i D. D;
rozmaite wiktuały, tudzież kilka worków i ście­
rek znaczonych literami W. B ; koc biały. — 
Z g u b i o n o :  pierścionek złoty z koralem, a
drugi z dyamentem; złoty remontoir damski, 
kryty, z monogramem J. P . na kopercie i łań­
cuszek złoty z brelokami, popielatą, już przy­
krojoną materyę na płaszcz damski; notatki ku­
pieckie. — Z n a l e z i o n o :  pugilares z 56 ct.; 
stary bronzowy płaszcz z kapiszonem.

— Z o b s e rw a to ry u in  o. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 1 kwietnia
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny
12 w południe dnia 81 marca, do godziny 12

, Gazeta, Lwowska" z dnia % kwietnia 1891 rokn.

wiatr co do kierunku zmienny z zachodniej 
strony, co do siły słaby (1—2) ,  niebo prze­
ważnie zachmurzone a powietrze bardzo wilgo­
tne (87 prc. wilgotności względnej); opad: śnieg, 
wysokość opadu 8'6 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 3'1°C, najwyższa —|—B‘0°C dziś w południe, 
najniższa — 7 5°C dziś w nocy.

Wczoraj po południu padał śnieg do go­
dziny 6, potem wypogodziło się, niebo było 
jednak bardzo zamglone.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Inflantach; zwyżka 765 do 
760 w zatoce Biskajskiej; zniżka drugorzędna 
utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 757 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 1, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 2 kwietnia 1891 r. W iatr bę­
dzie co do kierunku południowo-zachodni, co 
do siły słaby ( 1— 2), średnia temperatura do­
by podniesie się do -j-2  0°C, stan nieba będzie 
zmienny a względna wilgotność powietrza zmniej­
szy się do 75 prc.; opadu nie będzie.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu, dr. Karol B r a u n  F e r n w a l d ,  profe­
sor położnictwa i gineirologii w Uniwersytecie 
tamtejszym, w 68 roku życia, Studya lekarskie 
odbył w Uniwersytecie wiedeńskim, gdzie w r. 
1847 uzyskał stopień doktorski. W roku 1853 
został docentem położnictwa i tegoż roku pro­
fesorem szkoły położnictwa w południowym Ty­
rolu. W r. 1856 mianowany profesorem na 
wydziale lekarskim wiedeńskim. Odtąd bez 
przerwy pełnił sumiennie obowiązki profesora, 
w r. 1867 i 1871 dziekana, a w 1868 rektora 
Uniwersytetu wiedeńskiego. Znakomitemi pra­
cami swojemi zyskał sobie w świecie naukowym 
głośne imię ; wychował kilka pokoleń lekarzy. 
Kiedy w roku 1856 ś. p. Braun obejmował 
kierownictwo kliniki wiedeńskioj, zastał już na 
posadzie asystenta młodego wówczas lekarza 
dra Madurowicza, który później przez szereg 
lat w jego klinice pełnił obowiązki asystenta, 
a następnie został powołany na profesora Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. S. p. Brauna łączyły 
z profesorem Madurowiczem stosunki przyjaźni. 
Asystenci kliniki prof. Madurowicza przesłali do 
kliniki wiedeńskiej serdeczny telegram kondo­
lencyjny.

W Rzymie, jak wiadomo z depeszy, u- 
marła w skutek ataku apoplektycznego pani 
Marya R i e g i e r o w a ,  żona znanego przywód­
cy staroczeskiego. Zmarła miała lat 58 i była 
córką historyka Palackiego. Zwłoki sprowadzo­
ne zostaną z Rzymu do Czech i pochowane w 
grobach rodzinnych.

Na Litwie, w Bobrujskiem, Eug. P r u s -  
P r u s a n o w s k i ,  obywatel znacznej fortuny, 
której nie szczędził na cele dobroczynne.

W Kijowie, Paweł Ż en  d z i an  o w s k i , 
przed 30 laty radca rządu gubernialnego.

W Petersburgu, Piotr R j e d k i n , by ły  
profesor prawa w tam tejszym  U niw ersytecie.

W Czerniowcaćb, Edward G r a b o  w ie - 
cki ,  naczelnik urzędów pomocniczych sądu kra­
jowego. Śmierć przyszła nagle, a powodem jej 
był udar sercowy. Zmarły liczył lat 66 i po­
zostawił liczną rodzinę.

Henryk Sienkiewicz w liście pry­
watnym do redaktora Słowa, datowanym z Ba- 
gamoyo dnia 2 marca b. r., pisze:

„Jutro wyruszam ztąd na wycieczkę w 
głąb kraju. Idę w kierunku Mandera, Mhonda, 
nie zaś do Mrogoro i Usagoro, bo tam wojna. 
Niemcy zaprosili mnie, bym się przyłączył do 
wyprawy wojskowej, ale odmówiłem, gdyż idąc 
z nimi, musiałbym maszerować, jak im się po­
doba ' nie polować... a może i strzelać do czar­
nych’, na co nie mam najmniejszej ochoty.

Po czterech dniach marszu wejdę w kraj 
ludożerców, którzy jednak białych nie jedzą i 
są przyjaciółm i misyonarzy, posiadających mię­
dzy nimi misyę.

O biecują m i tutejsi ludzie, że jutro w rze­
ce K inyani zobaczę tyie hipopotamów, ile sam 
zechcę. Co na to Cb. i P., wielcy łowcy przed 
P an em ?  P ękną z zazdrości.

Zdaje się, że to Tobie pisałem, iż do tej 
pory polowałem nader szczęśliwie na... moski- 
ty. Ale ja ich nie jadłem, one zaś mnie jadły.

Lwa zabito przed mojem do Bagamoyo 
przyjazdem. Wiedział, co go czeka i wolał szu­
kać schronienia w objęciach śmierci. Ten osta­
tni frazes pod adresem Wł. Ol.

Gorąco i tu straszliwe. Od kilku dni ule­
wy, choć „massika", t. j. pora potopu zaczyna 
się niby dopiero za miesiąc."

Karawanę, z którą Sienkiewicz wyruszył 
na wycieczkę, składa 18 „Pagazistów". Więcej 
nie można było dostać, bo ezęśó zabrali Niem­
cy na swą wyprawę wojenną, reszta uciekła.

„Są to ludzie z różnych krajów, o mniej 
więcej fantastycznych nazwach, złożonych z 
wielkiej ilości m m m, oraz j j j j. Wszyscy ma­
ją miny bardzo głupie.“

Misya i misyonarze w Bagamoyo zacbwy- 
ciii autora „Potopu"; chwali dzielność i po­
święcenie tych ludzi. Przełożony misyi mieszka 
tam już od 28 lat, pomimo że co rok miewa 
febrę.

W końcu, co do dalszego ciągu „Listów 
z Afryki“ , pisze Sienkiewicz: „Rozumiesz że 
w tej nieustannej włóczędze, kołysaniach gię na



morzu, wśród zabiegów i kłopotów w zanzibar- 
skich hotelach, które są zarazem szynkami, a 
tembardziej pod namiotem, wśród deszczów lub 
w słońcu, nie mogę tworzyć rzeczy artystycz­
nych i że do pisania wezmę się naprawdę do­
piero po podróży, a więc w końcu kwietnia. 
Wprost nie ma materyalnego podobieństwa czy­
nić inaczej. “

— Profesor Yirehow obchodzić bę­
dzie 13 października b. r. 70-tą rocznicę uro­
dzin, a różne stowarzyszenia naukowe, których 
członkiem jest ten znakomity uczony, przygoto­
wują się już do należytego uczczenia dnia tego. 
Między innemi berlińskie towarzystwo medyczne 
zamówiło u znakomitego portrecisty, profesora 
Franciszka Lenbacha w Monachium, portret Yir- 
chow’a, przeznaczony do wielkiej sali posiedzeń 
w domu zdrowia Langenbeck’a.

— Sąd wojenny okręgu petersburskiego, 
skazał podporucznika pawłowskiego pułku lejb- 
gwardyi, księcia Wadbolskiego, na 3 lata wię­
zienia w twierdzy, bez ograniczenia praw słu­
żbowych, za zadanie w pojedynku przeciwniko­
wi swojemu rany, skutkiem której śmierć na­
stąpiła.

— Em igracya do Brazylii. Od przy­
byłych do Bremy p. Mikołaja Glinki i ks. Zy­
gmunta Chełmickiego, otrzymują pisma warsza­
wskie następującą depeszę: „ B re m a , 27 marca. 
„Lloyd“ tutejszy otrzymał od rządu brazylij­
skiego polecenie, aby nadal nie przyjmował wy­
chodźców z Królestwa na swe statki, władze 
bowiem brazylijskie stanowczo nie będą ich do­
puszczały na swe terytoryum. Wskutek tego 
„Lloyd11 odmówił dalszego ładowania na okręty 
czekających tutaj emigrantów11.

— Influenza sroży się w sposób nie­
słychanie gwałtowny w Chicago, Pittsburgu i 
innych miastach Stanów Zjednoczonych. Setki 
osób umierają codziennie skutkiem tej słabości.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Bucha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Notatki I t e m M y s ty c M
(n) Opera. Lwów powitał wczoraj pannę 

Mirę Hellerównę napowrót. Powitał ją  nader ser­
decznie jako swoją wychowankę, która tu u nas 
się kształciła, tu pierwsze kroki na scenie sta­
wiała, tu sympatyę i pierwsze laury zdobyła— 
która więc zawsze w pierwszym rzędzie do nas 
należy.

P. Hellerówna wraca z drugiej artysty­
cznej wycieczki — dłuższej niż pierwsza i bo­
gatszej w powodzenie. Przywozi z sobą jeszcze 
większe zasoby głosu, którego pełny, duży 
dźwięk zawsze podziwialiśmy —  przywozi ru ­
tynę sceniczną primadonny wielkiego teatru, a 
obok tego rzecz niemałej wartości moralnej: 
imię uzyskane wśród publiczności i prasy odesskiej. 
Wszystkie te ważne i doniosłego znaczenia czyn­
niki, obok cennych przymiotów dawniejszej p. 
Hellerównej — przymiotów, zawsze z uznaniem 
podnoszonych, działają na słuchaczy w równej 
mierze i sprawiają, iż każdy numer solowy, 
każda fraza zaśpiewana tym pięknym i ciepłym 
organem nagradzane bywają oklaskami żywemi 
i  ogólnemi.

Usłyszawszy wczorajszą Mignon, cieszymy 
się jeszcze więcej nadzieją posłyszenia Laury, 
Amneris, Carmeny i wielu tych partyj, któremi 
p. Hellerówna tyle razy zachwycała publiczność 
lwowską. ___________

Mistrz Siem iradzki, dzięki staraniom 
Jerzego hr. Dunina Borkowskiego, przyrzekł 
nadesłać  do Lwowa' trzy nowe swoje utwory.
0  dwóch („Bachanalia11 i przemalowany zupeł­
nie obraz „Pokusa św. Hieronima11) nadmienia­
liśmy już w swoim czasie. Trzeci obraz nosi 
ty tu ł: „W ogrodzie klasztornym11. „Treść je­
go — pisze Siemiradzki w łaskawie udzielonym 
nam liście —  jest ta k a : Dwie zakonice ota­
czają troskliwą opieką małą dzieweczkę, sierot­
kę z lu d u ; podczas kiedy jedna z nich zaplata 
jej warkoczyk, druga pokazuje obrazki w książce 
do nabożeństwa. Pejzaż słoneczny, z drzewami
1 klasztorem w dali, służy za tło tej grupie. — 
Obrazy te wysyłam za dni kilka do Berlina i 
wydam rozporządzenie, aby po zamknięciu wy­
stawy odesłano je do Lwowa. Towarzystwo 
Sztuk pięknych poniesie jedynie koszta trans­
portu z powrotem do Ezymu ; przesyłkę zaś z 
Berlina do Lwowa opłaci wystawa berlińska.

Wynagrodzenie, ofiarowane mi przez To­
warzystwo, przyjmę w tym razie, jeżeli żaden 
z wymienionych obrazów nie znajdzie nabywcy 
w kraju. Obrazy mogą pozostać we Lwowie 
miesiąc. Gdyby się jednak okazała potrzeba 
przedłużenia wystawy, z powodów czysto-miej- 
scowych, to jest, gdyby pierwszy miesiąc przy­
padł w porze, kiedy Lwów jest jeszcze wylu­
dniony —  porozumienie nie będzie trudnem11....

Romeo i Julia.
Opera w 5 alctach K . Gounoda.

Ostatnia nowość naszej opery po raz 
piąty ukazała się na scenie, przy sali zupeł­
nie wysprzedanej — dowód to, iż publiczność 
zasmakowała w niej nareszcie, mimo począt­
kowego chłodnego przyjęcia. Nie wchodząc 
na razie w przyczynę tego zachowania się 
naszej publiczności, nadmieniamy o tem , w 
myśli pewnego usprawiedliw ienia się, ze spra­
wozdaniem bowiem o samej muzyce umyślnie 
wstrzymywaliśmy się, aby chwaląc ją  — bo do 
zwolenników pięknego dzieła Gounoda się za­
liczamy — znaleźć większą liczbę tych, u 
których zdanie nasze nie trafi na uprzedze­
nie, ani brak uznania, jak i po pierwszem u- 
słyszeniu nowości muzycznej, nieraz się u nas 
spotyka.

Powszechnie wiadomą to rzeczą, że Gou­
nod nie pierwszym był tw órcą muzyki do 
„Romea i J u l i i11. Tragiczne losy kochanków 
z W erony praw ie od półtora wieku znachodzą 
licznych piewców. Każdy z nich przystępuje 
do dzieła z dobrą w iarą, iż rozporządza bo­
gactwem dźwięków, wystarczaj ącem do odma­
lowania całej pełni uczucia, jak ie  łączyło tę  
najmłodszą, najgorętszą i zarazem  najbardziej 
nieszczęśliwą parę ze wszystkich znanych i 
uwiecznionych w literaturze. I  konw encjo­
nalna epoka sztuki — druga połowa zeszłego 
stulecia, i czasy przejściowe, i  romantyzm 
wreszcie , przynoszą nam  co chw ila nowego 
Romea i nową Ju lię  — niestety jednak ani 
razu w takich kształtach, któreby nas dzi­
siejszych zadowolić mogły. Wszyscy błądzą 
tem , iż biorąc na oko jedynie parę kochan­
ków, zapominają o reszcie dram atu. N a bar­
kach tedy tych dwojga bohaterów cięży za­
danie skupienia całego zajęcia słuchacza — 
gruchanie ich czułe zastąpić ma wszystko, co 
w akcyi stanowi ruch i życie, i co interesuje. 
Nienawiść dwóch powaśnionych rodów wy­
stępuje w rysach bardzo bladych — o posta­
ciach Szekspirowskich nie ma już wcale mo­
wy, bo ich n ik t w tych operach nie odga­
dnie. Romeo zwykle pisany bywa dla sopra­
nistk i lub kontraltystki, je s t też czystym m a­
nekinem. Muzyka nie posiada nigdy dość 
siły, nie dotrzymuje dram atowi, nie rośnie, 
nie rozwija się wraz z miłością dwojga ko­
chanków, a raczej wcale nie usiłuje różnych 
jej stopni kreślić. Je s t zawsze monotonną i 
banalną, mimo, że tw orzą jąkompozytorowie, 
uzdolnieni nieraz wysoko, jak n. p. Żingarelli 
Yacai lub Bellini. Otóż widocznie przedmiot, 
mimo, że tak, jakby się zdawało dla muzyki 
właściwy — przedm iot ten  zbyt wielkiej siły 
i zbyt w ielkiej wytrwałości inwencyi wym a­
ga. Rzeczą też znaną, że prócz Belliniego 
(„M ontecchi e C apuletti11) żaden z dawniej­
szych kompozytorów nie u trzym ał się ze 
swojem dziełem. Z pomiędzy pierwszorzędnych 
najwięksi — wcale przedmiotu tego nie ty ­
kali, co również na uwagę zasługuje.

W  czasach nowszych Berlioz pojawia się z 
poem atem  symfonicznym „Romeo et Ju lie tte 11, 
ale m istrz instrum entacyi na pierwszy plan 
wysuwa —  oczywiście bez intencyi własnej — 
cudne scherzo o wieszczceMaab, istne arcydzieło 
instrum entacyi.... Zresztą więc, któż m iał się 
wziąć do stworzenia muzyki według nowszych 
prądów sztuk, jeżeli nie Gounod, ów czuły, 
wytworny i poetyczny marzyciel, a zarazem 
słynny twórca „Fausta i M ałgorzaty11. Jedy­
nie pióro ' er drogo, pełne ognia, posiadałoby 
większe warunki do spełnienia tego zadania, 
ale mimo kilkakrotnie podejmowanychplanów 
(ciekawe, iż w edług jednego z nich, Romeo 
m iał być barytonem) m istrz nie tknął tego 
przedmiotu.

Gounod, jak  to można czytać w in tere­
sującej rozprawie H anslieka, m iał swej „Ro­
meo i J u l i i11 tak  wiele zapału, starań i pracy 
poświęcić, iż w skutek tego uważa operę tę  
za najlepsze swoje dzieło. Nadzwyczajną tę 
staranność łatw o dojrzeć w partyturze „Ro­
mea i Ju lii“. Czuje się też nastrój, w jakim  
kompozytor tw orzył dzieło — przywiązanie 
zaś doń najlepiej w tem  się objawia, iż po 
raz wtóry opracowywał je  jeszcze.

Czy Gounod stworzył ową pełną barw 
i nam iętności muzykę, jak ą  łatw o wyideali­
zować sobie można, czytając dram at Szeks 
pira?... N a pytanie to bezwzględnie potw ier­
dzająco odpowiedzieć nie można. Stanął je ­
dnakże o całe niebo wyżej od wszystkich 
swoich poprzedników, co komponowali m u­
zykę do „Romea i J u l i i11, a z drugiej strony 
stworzył dzieło muzyczne, pełne niepospolitych 
piękności.

„Romeo i Ju lia11 Gounoda w swoim 
układzie różni się zupełnie od wszystkich 
in rych: i sceny są odmiennie wprowadzane i 
postacie inne. Wprawdzie również nie uwzglę­
dnił dostatecznie pobocznych motywów dra­
m atu, których rozwinięcie wpłynęłoby na ko­
rzyść opery, jednakże zbudował lib retto  (rę­
kam i pp. Barbier i Carre) w edług stylu no­
woczesnego — trzym ając się zresztą dość 
wiernie Szekspira. Pierwszą charakterystyczną 
cechą, jaka uderza widza, je s t brak większych 
scen zbiorowych. W  tem  schodzi się z po­
przednikam i —  ale oczywiście na zasadzie

zupełnie odmiennej. Między Bellinim  a 
Gounodem leży pewne stadyum o p e ry , 
hołdujące wielkim  ansamblom, (Rossini, H a- 
levy, M eyerbeer) — przed nim, W agner ze 
swoimi reformami. Gounodowi jednak przy­
świeca więcej „Lohengrin1 i miłosna historya 
„Tristana i Isoldy11, wyśpiewana przez W a­
gnera, niż tradycye przeszłości. Pisze „Romeo 
i Ju lię 11 unikając we wszystkiem szablono­
wych form, unikając o ty le oczywiście, o ile 
to było w mocy jego , przy tym  talencie tak 
na wskroś francuskim, mimo pewnych pozo­
rów tu  i owdzie w błąd  wprowadzających. 
Pisze cztery duety a właściwie pięć — w 
nich zamyka się dram at miłości dwojga bo­
haterów. Jeden, to zejście się ich pierwsze — 
forma m adrygału, melodya płynąca miękko i 
prosta. Drugi, to pierwsza rozmowa kochan­
ków w ogrodzie — rodzaj rec ita tiva , z któ­
rego przeglądają widocznie nowe prądy; dalej 
wyznanie miłośne, duet m ałżeński i wreszcie 
scena u grobowca. Duety te  są piękne bez 
zaprzeczenia a odśpiewane z siłą i uczuciem, 
robią w rażenie głębokie. W  duecie ogrodo­
wym, czyż nie prześlicznym jes t ustęp śpie­
wany razem , poprzedzony żywą melodyą 
( a - d u r ) ,  czyż nie poetycznem zakończenie? 
D uet m ałżeński posiada orkiestralną przy­
grywkę nader piękną — stopniowanie malodyi 
pełne życia i ciepła, w zakończeniu jeden 
frazes prawdziwie porywający. Mniej zajmu­
jącym pod względem muzyki ale prowadzo­
nym nader scenicznie jest ostatni duet, oparty 
głów nie na powtórzeniach motywów opery. 
W  duetach koncentruje się opera — jednakże 
nie wszystkie to jej najpiękniejsze ustępy. 
Prolog pomyślany je s t poetycznie: przedsta­
wia on wśród sfer nadziem skich wszystkich 
bohaterów dram atu — obydwie partye Mon- 
tecchich i Capulettów. Już ich nie różni nie­
nawiść — cofając się m yślą w czasy swojego 
bytu na ziemi, wskrzeszają przed oczyma wi­
dza tragiczną historyę miłości Romea i Ju lii. 
Obraz prologu powinien ukazywać się za m głą — 
śpiewać powinni w nim  wedle życzenia kom­
pozytora wszyscy soliści. — A kt I rozpoczy­
nać się m a bezpośrednio po ukończeniu pro­
logu. Na naszej scenie żaden z tych warun­
ków nie je s t zachowanym, co stanowi pierw ­
szy ważniejszy błąd  w ystawienia opery. Na­
stępnie rozwija się bal, w stylu zupełnie fran­
cuskim. W alczyk śpiewany przez Julię  jest 
anachronizmem muzycznym, ale melodya 
jego płynie lekko i z prostotą, czern prze­
wyższa swoje faustowskie pendant aryę z 
klejnotam i. Po nieznaczącej ale m isternie in- 
strum entowanej baladzie o wieszczce Maab i 
scenach z Romeem — następuje prześliczna 
chwila, gdy Ju lia  czuje się ow ładniętą m iło­
ścią i przeczuciem całej przyszłości -—• po- 
czem bal się wraca i akt kończy. O nastę­
pnych duetach mówiliśmy już wyżej. Scena 
pojedynków przynosi upragniony żywioł śpie­
wu zbiorowego. Nie wiele go zresztą jest, bo 
prócz finału III aktu tylko „epithalam e11 w 
akcie IV  napisał Gounod na głosy solowe i 
chór. W  opracowaniu późniejszem w ykreślił 
je, tak, że pozostał tylko marsz weselny z 
krótkiem i odezwaniami się chóru.

Panna E lla Russel, której w ciągu dal­
szych przedstawień oddano partyę Ju lii, czyni 
skreślenia jeszcze dalej w myśl kompozytora 
idące, kończy bowiem akt pierwszy owem 
nadzwyczaj efektownym recitatywem , wsku­
tek czego cała reszta^ muzyki balowej a z nią 
i jedna z pozostałości dawnego szablonu ope­
rowego ubywa. Moment, w którym zasłona 
spada, je s t istotnie najważniejszym w pier­
wszym ak c ie ; — słuchacz czuje, iż tu tragedya 
się rozpoczyna. P. Russel kreśli również duet 
ogrodowy przez połowę prawie — dzięki cze­
mu melodya tegoż snuje się istotnie na wzór 
owej „nieskończonej11 i  sprawia wrażenie w ię­
ksze, bo nieosłabione powtarzaniem. P. Russel 
opuszcza całą scenę weselną. Zmiana ta  idzie 
nieco za daleko, zwłaszcza, gdyby m iała po­
zostać i nadah Przy takiej artystce jak  Ella 
Russel, gdy widz śledzi tylko jej grę, możli­
we m je s t usunięcie wystawnej sceny zbioro­
wej pochodu, baletu etc. — w innym wypadku 
niepodobna znowu publiczności pozbawiać 
obrazu, który sprawia swój efekt.

W racając do samego dzieła, nie możemy 
pominąć jeszcze w rzędzie najpiękniejszych 
ustępów^ sceny ślubu, która ma wiele niew y­
szukanej powagi i kolorytu średniowiecznego. 
N adto kw artet ten posiada motyw jeden z 
czysto gounodowskich —  rozwijający się (na 
akordzie kwart-sekstowym) z potęgą niezwy­
kłą. K w artet aktu następnego mniejszą po­
siada wartość. W  szczegóły drobnego malo­
wania sytuacyj, w harmoniczne i instrum en­
talne nie wchodzimy, gdyż je s t to przedmiot 
do obszernego studyum. Są one jednak  bar­
dzo m isterne i w tym  kierunku „Romeo i 
J u lja “ przewyższa „Fausta11. Jeżeli w „Fau- 
ście“ Gounod był młodszym, bogatszym w me- 
lodyę, pełniejszym  w uczuciu; to w „Romeo 
i J u lj i“ je s t większym poetą, kompozytorem 
wyżej nastrojonym, wykwintniejszym muzy­
kiem  a naw et delikatniej czującym. Ze na ogół 
słuchaczów działa zwykle w pierwszym rzę­
dzie potęga melodyi, to rzecz prosta; —  nie 
należy jednak  odwracać się od dzieła, które 
w pierwszej chw ili nie podziała na nas od 
razu. Zrobiliśmy właśnie jedno więcej takie 
doświadczenie, bo subtelne piękności „Romea

i J u lji11 przemówiły do nas dopiero w dalszych 
przedstawieniach.

W ykonanie opery jakoteż jej skreślenia 
przyczyniły się nie mało do tego, aby uczy­
nić ją  przystępniejszą. Długość jej przy an­
trak tach  trw ających bez końca była nużącą — 
wreszcie i wykonanie zyskało na wykończeniu.

E lla Russel jako Ju lja  je s t zachwyca- 
jącą — jej gra to przedm iot do osobnego stu­
dyum, śpiew to dzieło wytwornego smaku, 
po za którym  wre prawdziwy tem peram ent — 
u Ju lji niezbędny. Taka postać je s t zdolną 
istotnie swoją poezyą, wdziękiem i  ciepłem 
rozbroić naw et antagonistę — gdyby go na­
sza primadonna m iała. O innych artystach pi­
saliśmy już kilkakrotnie.

S t. N iewiadomski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a rg  zbożow y.*)

|Dnia 1 kw ietnia 1891.
L w ó w , pszenica 81— do 8*25, żyto 

5*85 do 6*20, jęczm ień 6 ' — do 6*75, owies 
6*— do 7 1 0 , rzepak — •— do — 1— , groch 
6*20 do 9'75, wyka — •— do — •— , lnianuą 
— •—  do — •— , koniczyna czerwona 42*— do 
52-— , biała — •— do — •— , szwedzka — •—

Tarnopol, pszenica 7-85 do 8 1 0 , żyto 
5*60 do 6*— , jęczm ień 5'25 do 7 ‘— , owies 
6*— do 6*80, groch 6*— do 9 '— , w y k a — *— 
do rzepak —•— do — 1— , lnianka — ■ —
do — , koniczyna czerwona 42 — do 52-— , 
biała  — •— d o  , szwedzka — •— do — •— .

P o d w o ło e z y s k a , pszenica 7-60 do 8 — , 
żyto 5*40 do 5*90, jęczm ień 4-85 do 6*50, owies 
61— do 6 60, groch 6‘—  do 8*50, wyka —-*- 
do —•— , rzepak — •— do — •— , lnianka — ■— 
do — •— , koniczyna czerwona 45 '—  do 51’— , 
biała — •— do —  — , szwedzka —*— do — 1— .

Jarosław, pszenica 8 '— do 8*45, żyto 
6*—  do 6*35, jęczm ień 5*75 do 7*25, owies 
61— do 7*15, groch 6*30 do 9*75, wyka — 1— 
do — , rzepak — do — — , ln ianka — 
do — , koniczyna czerwona 4 5 '— do 52•— ,
biała — •— do — •—, szwedzka — •— do — '— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr . pr, 

loco Lwów — •— do — •— zł.
C h m i e l  — d o — ' — zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
Ruch handlowy zaczyna się ożywiać. 

Tendencja dość stała.

*) Przedruk wzbroniony.

Sprawozdanie tygodniow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie od 14 do 21 marca 1891 roku 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 8-25 do 8-50, 
żyto 5 '90 do 6*25, jęczmień browarny 5‘50 do 
6' — , pastewny 4 '75 do 5 '— , owies 6‘— do 
6 45, hreczka 5'25 do 5 '50, kukurudza zeszło­
roczna 5-50 do 6 50, nowa — •— do — •— 
groch do gotowania 7 - -  do 7*25, pastewny 
5 '— do 6' -  -, fasola 5 '25 do 5'50, bobik 5'—  
do 5'25, wyka 5 — do 5 '50, koniczyna 4 0 '— 
do 50 '— , koniczyna szwedzka 65"—  do 72 '— , 
anyż rossyjski — •— d o — •— , anyż płaski — •— 
do — •— , kminek 1 7 '— do 20’ -  , rzepak zi­
mowy 10-— do 11*25, letni — •— do — •— , 
rzepik letni — ■—  do — • —, lnianka 8 '50 
do 9 '— , nasienie lniane 11 '50 do 12 '— , 
chmiel 1 7 8 '-  do — •—, nafta zwykła 14-25, 
do 15*25, salonowa 16 50 do 17*50, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnym
51 — do 51 25.

Z Poznania donoszą: Na dorocznem ze­
braniu „Banku związku spółek zarobkowych11, 
odbytem d. 24 b. m. pod przewodnictwem Ste­
fana Cegielskiego, wybrano do Rady nadzorczej 
ponownie na 3 lata p. Cegielskiego i ks. Wa­
wrzyniaka, a w miejsce p. Graevego na lat 2 
p. Andrzejewskiego. Obrót banku wykazuje czy­
sty zysk w sumie 46.689 m.; z tego przypada 
2334 m. do funduszu rezerwowego, 20.000 m. 
dywidendy, pozostaje 24.355 m. Z tego uchwa­
lono 2 proc. superdywidendy ( 10.000 m.), do 
funduszu rezerwowego 5000 m., do rezerwy 
specyalnej 2355 m., na tantyemę (dla zarządu 
i rady nadzorczej do połowy) 7000 m.

Kolej żelazna Żytomierz-Berdyczów. Z 
Petersburga donoszą, że w tych dniach zała­
twione zostały ostatnie formalności co do budo­
wy kolei Żytomierz-Berdyczów. Kapitał towa­
rzystwa będzie utworzony przez wypuszczenie 
akcyj, niegwarantowanych przez rząd.

Koleje rosyjskie. Według informaoyi 
dzienników petersburskich, w ministerstwie ko- 
munikacyj złożono podanie kolei południowo-za-



L . 7647 (2075 3 - 3 )
W Sądzie powiatowym w Sokołowie 

celem zaspokojenia wierzytelności Szm elki 
L ieberm ana w kwocie 100 zł. odbędzie się 
przym usow a publiczna sprzedaż 2/4 części 
realności pod nk. 555 w Sokołowie położo­
nej wyk. hip. 1. 754 ks. głów nej gm. kat. 
Sokołów objętej na im ię dłużników  Józefa 
i Anieli W archołów  po połowie zaintabulo- 
w anych w dniach 11 m aja i 17 czerwca 
1891 każdym razem o 10 godz. rano.

Cena wywołania 172 zł. 50 ct.
W adyum  17 zł. 25 ct.
Resztę w arunków licytacyjnych w Są­

dzie m ożna przejrzeć.
Sokołów, 10 listopada 1890.

zmarłego Salam ona H alperna własnego na 
zaspokojenie pretensyi Jochw et H alpern w 
kwocie 500 zł. wa. zpn.

Cena szacunkowa 880 zł.
Cena wywołania 852 zł.
W adyum 10 prc. ceny wywołania.
Reszta w arunków Ł licytacyjnych, akt 

ocenienia i wyciąg tabu larny  m ożna przej­
rzeć w tu t. reg istra tu rze.

K uratorem  dla niewiadom ych z życia 
i m iejsca pobytu wierzycieli hipot. jakoteż 
tych  którzyby po dniu 5 stycznia 1891 do 
tab u li weszli lub którym by n in iejsza uchw a­
ła  n ie  m ogła być wcześnie doręczoną z j a ­
kiegokolwiek bądź powodu je s t  ad w dr. 
S tarzew ski.

Brody, dnia 28 lutego 1891.

Petroneli Korzeniowskiej przełożonej do ck. okręgowej Rady szkolnej 
40 zł. aw. z pn .. odbę- j w  Żywcu w*w term inie sześciotygodniowym

' od pierw szego umieszczenia niniejszego kon­
kursu w dzienniku urzędowym.

W  razie  ubiegania się o kilka posad 
rów nocześnie należy wnosić o każdą osobne 
podanie, z k tórych jedno ma zawierać wszy­
stkie dokum enta służbowe, zaś inne tylko 
wykaz służbowy i tabelę kwalifikacyjną.

Podan ia  opóźnione lub nieudokum en­
towane należycie n ie  będę uwzględnione.

C. k. Rada szkolna okręgowa 
W  Żywcu, dnia 15 m arca 1891.

l .  206 n ? 1.48 2r 3)
C. k. Sąd powiatowy w G lin ianach  o-

głasza że przeprow adzi o godzinie 10 rano 
dnia 1 kw ietnia 1891 powyżej ceny szacun­
kowej zaś dnia 8 m aja 1891 naw et poniżej 
takowej licytacyą realności w edług  wyk. h ip. 
1. 16 gm iny kat. Hanaczów M arcina B edna­
rza  Kasprowego w łasnej na rzecz ck. uprz. 
sa l zakładu kredyt, w łościańskiego w likw i- 

• dacyi o 9 ra t po 11 zł. 15 c t, i  165 zł. 92
1 ct. 15 zł. 46 ct. zpn.

Cena wywołania 3t>0 zł.
W adyum 85 zł.
Resztę w arunków , ak t oszacowania i 

w yciąg tabularny wolno przejrzeć w tu tejszo  
sądowej registraturze.

D la w ierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem  pana Szym ona Czestyń- 
skiego z G linian.

Gliniany, dn ia  24 styczn ia  1891.

L. 23681 (2099 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 750 zł. wa. zpn. odbędzie 
się w Sądzie tu t. przym usow a sprzedaż przez 
publiczną licytaeyę powyższej w ierzytelności 
na hipotekę służącej 1/3 części realności 
pod lk. 148 w Drohobyczu położonej wedle 
Dom. Tom. I I  pag. 835 n. 9 haer. d łużn i­
ków E liasza Bołonnego i nieob. m asy spad­
kowej Leokadi Bołonnej własnej na rzecz 
proszącej „Narodnej Torhow li“ w dniach 
9 kw ietn ia  1891 i 14 m aja 1891 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Realność ta  sprzedaną zostanie w p ie r­
wszym  term inie  tylko za lub  wyżej ceny 
w ywołania 997 zł. wa., w drugim  term inie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem  przepisów 
ustaw y z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
K uratorem  nieznanych w ierzycieli m ia ­

nowano ad w. dr. Popław skiego w Droho­
byczu. . ’ L . 772 (2147 2 - 3 )

Resztę w arunków licytacyjnych, wyciąg W tut. sądzie odbędzie się o godzinie
tabu larny  i ak t oszacowania można w tus. 10 rano w dniach 8 kw ietn ia  1891 powyżej 
reg istra tu rze  przejrzeć.) . ceny szacunkowej, zaś dnia 8 m aja 1891 na-

C. k. sąd powiatowy. , w et poniżej takowej, licytacya realności we-
Drohobycz, 31 grudnia 1890. j d ług wykazu hipotecznego 1. 150 gm iny Ha-

_________  naczówka nie objętej masy spadkowej Moj-
L. 1917 10304 (2095 3 ~ S )  żesza H arm atz w łasnej, na rzecz Towarzy-

C. k. Sąd powiatowy w Brodach w stw a zaliczkowego w G linianach pto. 115 złj 
spraw ie egzekucyjnej ck. uprz. gal. Zakładu 14 ct. zpn.
kredytowego włość, w likw idacyi we Lwo- Cena w yw ołania 125 zł. 50 ct.
wie przeciw spadkobiercom  śp. D m ytra Han- W adyum 12 zł. 55 ct.
czara vel Kobelko jako to M agdalenie K rar- 1 Resztę warunków, ak t oszacowania i
pluk i  małolet. Tymkowi, Cypryanowi, Ale- wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tutejszo 
k3andrze, Archipowi, Mikołajowi i  K ornyle sądowej registraturze.
H anczarom  vel Kobelko o 6 ra t po 9 zł. z D la nieznanych z życia i m iejsca po-
pn. zaw iadam ia iż dn ia  20 kw ietnia 1891 i t bytu osób interesow anych i dla w ierzycieli 
dn ia  25 m ąja 1891 każdym razem  o 10 hipotecenych, ustanowiono kuratorem  pana 
godz. rano w B. N r. III . odbędzie się na Szymona Czestyńskiego z G linian, 
rzecz ck. uprzyw. gal. Z akładu k re d y t.! G liniany, 28 stycznia 1891.
włość, w likwidacyi we Lwowie przym uso- 1 ___________
wa publiczna licytacya 4/8 części ciała hi- L. 16344 (2166 2— 3)
potebznego wyk. hip. 89 ks. g runt, dla gm . J Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza
ka tastr. Wysoeko objętego, fizycznie nie ( niniejszem  rozpisaną na dn ie  13 kw ietnia 
w ydzielonych, dotąd na imię Dm ytra H a n - ■ i 15 m aja 1891 zawsze o 10 godz. rano w 
czara vel Kobelko wpisanych z tem iż na gm achu sądowym odbyć się m ająca przy- 
p ie rcszy m  term inie  sprzedaż nastąp i tylko  ̂ musową publiczną sprzedaż m ajętności obję- 
za lub wyżej ceny wywołania, na drugim  j tej wyk. h ip. 1. 96 gm . kat. Tuturkowice 
zaś term inie za jakąkolwiek cenę, naw et po- j dłużnika Kością Korolczuka w łasnej celem 
niżej ceny wywołania. . j zaspokojenia pretensyi Dyrekcyi Towarzy-

Cenę w ywołania stanowi wartość 4/8 stw a zalicz, w Sokalu w ilości 350 zł. aw.
części c ia ła  h ipot. przy udzieleniu p ozyczk i! Cenę wywołania stanow i cena szacun-
przyjęta w kwocie 450 zł. wa. J kowa sprzedać się mającej m ajętności w

Zakład zaś wynosi 10 Prc- ^eJ ceny i ilości 870 zł. aw.
W adyum  kwota 87 zł.
W pierw szym  term inie  nabyć m ożna 

^aję tnośći tylko za cenę wyższą lub nie 
jńższą od ceny szacunkowej, na drugim  zaś 
term in ie  i poniżej tej ceny.

W yciąg tabularny, ak t oszacowania i 
resz ta  w całości przytoczonych w arunków 
hcy tacy jnych  przejrzeć można w reg istra- 
tu r*e tu t. Sądu.

Kuratorem mewiadomych wierzycieli 
^ ° w a n y  p. Dr. W ładysław  Sem etko-

Sokal, 18 listopada 1890.

kojenia pretensyi 
w kwotach 38 zł i
dzie się dnia 13 m aja 1891 i dnia 3 czer­
wca 1891 każdym razem  o godzinie 10 
przed południem  przym usow a licytacya do 
Ju lian a  Dem iana i A gnieszki D em ian wedle 
wyk. hip. 1. 568 dz. I. k arta  B. poz. 3. na­
leżącej połowy realności pod lk. 658V* we 
Lwowie położonej.

Na pierw szym  te rm in ie  realność ta  
tylko wyżej ceny wywołania 217 zł. 60 ct. 
lub przynajm niej za tę cenę na drugim  zaś 
naw et niżej ceny w ywołania jednakowoż nie 
niżej jak za 72 zł. 54 ct. sżrzedaną zostanie.

Jako wadyum należy sk ładać 21 zł. 
76 ct.

Akt oszacowania, w arunki licytacyjne 
i wyciąg hipoteczny w tus. reg istra tu rze  
przejrzeć lub odpisać wolno.

Dla wszystkich tych w ierzycieli k tó­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego  to 
je s t po dniu 22 lutego 1891 rzeczowe p ra­
wa na wspomnianej połowie realności nabyli
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jakiego- 
bądź powodu doręczone być n ie m ogły, m ia­
nowany został adw okat dr. L isiew icz kura­
torem  a jego zastępcą adw okat dr. Czarnik.

We Lwowie dnia  14 m arca 1891.

L. 17 (2154 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w K rościenku po­

trzebuje dyetaryusza któryby szybko i p ięk­
nie pisał, w ynagrodzenie m iesięczne wyno­
si od 20 do 25 złr. w. a. św iadectwa po­
trzebne.

Krościenko, 26 m arca  1891.

L. 1210 (2180 1 - 3 )
W  dniach 1 m aja i 1 czerw ca 1891 o 

godz. 10 rano odbędzie się w tu t. Sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 23 
w Borowy położonej wedle w hl. 23 ks. gr. 
gm . Borowy Jędrzeja K rakow skiego własnej 
na  rzecz gal. Zakładu kredyt, we Lwowie 
o 350 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 1200 zł.
W adyum 120 zł.
Resztę warunków p rzejrzeć  można 

w registraturze tutejszej.
K uratorem  d la  n iew iadom ych wierzy­

cieli ustanowiono dr. S tanisław a B artm anna.
W ojnicz, 20 m arca 1891.

L. 11665 (2187 2 - 3 )
K onkurs na  k ilka posad oficyałów po­

cztowych z poboram i X. klasy ran g i i  kau- 
cyą 600 zł.

Podania należy w nieść najpóźniej do 
13 kw ietn ia  br. w  ck. D yrekcyi poczt i t e ­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dn ia  26 m arca 1891.

L. 16542 _ (2152 1 - 3 )
W dniach 17 kw ietnia i 15 m aja 1891 

każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się 
w tutejszym  Sądzie publiczna licytacya 
realności tabularnej pod lk. 155 w Ja ro s ła ­
wiu położonej L ieby U iberall, Saula S tern- 
hell i L ieby Sternhellow ej w łasnej na  za­
spokojenie pretensy i Rzeszowskiej kasy 
oszczędności w kwocie 473 zł. 88 ct. aw. 
zpn.

Cena wywołania 10000 zł.
W adyum 1000 zł. aw.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Grabowskiego z J a ro ­
sław ia, w yciąg tab u la rn y  oraz w arunki li­
cytacyjne przejrzeć m ożna w tusądowej re ­
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław , dn ia  14 lu tego  1891.

L  9432 (2172)
Celem  obsadzenia jednej posady in ż y ­

n ie ra -a sy s ten ta  z płacą roczną 600 zł. i 
dodatkiem  rocznym 200 zł., tudzież jednej 
posady p rak tykanta  z adjutum  rocznem  600 
zł. w krajowem biurze m elioracyjnem  rozpi­
suje się niniejszem  konkurs.

Kandydaci w inni się wykazać ukończo- 
nem i studyam i na wydziale inżynieryi szko­
ły politechnicznej (św iadectw am i obu eg za­
minów państw ow ych), znajom ością języków  
krajowych, ew entualnie p rak tyką przy bu­
dowie.

Podania należy wnosić najdalej do dnia 
15 kw ietnia 1891 do W ydziału krajowego.
Z W ydziału krajowego K rólestw a Galicyi i 

Lodomeryi w raz z W ielkiem  K sięstw em  
Krakowskiem.

W e Lwowie, 24 m arca 1891.

na-

me
dr.

W yciąg h ipot., protokół opisania przy­
należności i reszta w arunków licytacyi m o­
gą być przejrzane w registraturze.

D la w ierzycieli h ipot., którzyby po 
dniu 1 m aja 1890 jako  dniu wydania wy­
ciągu hipot. na sprzedać się mających częś­
ciach ciała h ipo t., jak ie  prawa hipoteki 
byli, lub którym by z innego jakiegokor 
powodu uchwały sądowe doręczone być 
mogły, m ianuje się kura to ra  w osobie 
W ilhelm a O rskiego adw. w Brodach.

Brody, dn ia  12 lutego 1891.

L. 13467 ‘ (2098 3 - 3 )
W dnich 22 kw ietnia i 22 maja 1891, 

każdym  razem  o godz. 9 rano odbędzie) sip 
w tu t. Sądzie publiczna licytacya realności 
w D elatynie pod lk. 323 fepołożonej, wyk. 
h ip. Ib. 900 ks. gr. gm . D elatyn objętej na 
zaspokojenie p re tensy i gal. funduszu propi- 
nacyjnego w kwocie 20 zł. aw. zpn.

C ena wywołania 260 zł.
W adyum  26 zł.
Przy drugim  term inie  zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
ustanowiono p. F ranciszka Gruińskiego z 
Delatyna.J

P rotokół oszacowania oraz bliższe wa­
ru n k i licytacyjne przejrzeć można w tus. 
reg istra turze.

D elatyn, dnia 31 grudnia  1890.

L. 8019 (2096 3 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w Brodach ogła­

sza, iż dnia 27 kw ietnia 1891 o 10 godz. 
p rzed  południem  odbędzie się w tut. sądzie 
w biurze N r. 2 egzekucyjna relicytacya 
sprzedanych na dniu 4 sierpnia  1884 części 
reaności pod daw ną liczbą tabularną 460 a 
obecnie w nowej ks. g r. stanow iących ciało 
tabularne we wyk. 440 gm . katastr. Brody

„dueta Lwowska* Nr. 73 1

L- 2928 (2123 p _ 3)
, . k. Sąd powiatowy w Dobrorailu po­
daje do publicznej wiadomości, ze w tymże 
bąazie odbędzie przym usow ą publiczną sprze­
da realności w Huczku położonej, wedle
w  A- ■ \ 137 * tejże gm iny dłużników 
w as a i M aryi M achników w łasnej na za- 

pretensyi zakładu kredytowego 
w łościańskiego w kwocie 194 zł. 94 ct. dnia 
7 kw ietn ia i dn ia  14 m aja 1891 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano na 'p ierw szym  ter­
minie j ik o  za lub  wyżej ceny szacunkowej 
na A rug.m  i poniżej takowej.

W adyum wynosi 89 zł. 60 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny  i ak t oszacowania można w tu te j-  
szej registraturze przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia sąd dla niew iadom e­
go z miejsca pobytu Luzera Grum eta i dla w ie­
rzycieli którym by uchw ała licytacyjna przed 
term iuera z jakiegokolwiek bądź powodu do­
ręczoną być nie mogła lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego do tabuli weszli 
kuratorem p. Józefa M ikułowskiego w Do- 
bromilu.

Dobrom il dnia 19 lutego 1891.

L. 1746 (2044 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m iej.-deleg- w 

Tarnow ie podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie w ierzytelności Stowarzyszenia 
Oszczędności i pożyczek w Pilznie w kwo­
cie 126 zł. aw. zpn. dozwoloną została sprze­
daż jednej siódmej części realności Iwb. 150 
gra. Szynw ald należąca do P io tra  L ask i.

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w sądzie tu t. w dwóch term inach 
a to: 1 i 29 m aja 1891 r. każdym  razem o 
godz. 10 przed południem.

Cenę w yw ołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 328 zł. 831/* ct. aw. poni­
żej której w term in ie  pierwszym  realność 
sprzedaną nie będzie.

W drugim  term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolw iek najw ięcej ofiarowaną cenę.

W adyum przy licytacyi złożyć się ma 
jące wynosi 32 zł. zł. 89 ct. a w.

R esztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w reg is tra tu  
rze sądowej.

Tarnów, 28 lutego 1891.

L. 2564 (2176)
Posada sędziego powiatowego w D ro­

hobyczu w V1U . klasie ran g i je s t  do obsa­
dzenia.

U biegający się o tę  lub o posadę sę­
dziego powiatowego w inuem  m iejscu Gali- 
cyi wschodniej opróżnić się mogącą, wniosą 
swoje należycie udokum entowane podania w 
drodze przepisanej najdalej do 25 kw ietnia 
1891 do Prezydyum  c. k. sądu obwodowego 
w Samborze.

Lwów, 27 m arca 1891.

Kuratele.
L.

Konkursa.

L. 8511 (2110 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo-

dnia 2 kwietnia 1891^

L. 153 '(2 0 5 8  3 - 3 )
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem  
k o n k u rs :

1. na posadę nauczyciela starszego przy 
2 klas. szkole ludowej w Milówce z płacą 
roczną 450 zł.

2. na posadę nauczyciela przy szkołach 
etatowych w Ciecinie z płacą roczną 400 zł.
1 w Rycerce dolnej z płacą roczną 300 złr., 
w obydwóch szkołach ma nauczyciel nadto 
wolne pomieszkanie,

3. na posady nauczycieli m łodszych 
przy  szkołach 3 klas. w Suchej p łaca rocz- 
aa 270 zł. i dodatek na pomieszkanie lOprc.
2 klas. w Je leśn i płaca roczna 240 zł., 2 
klas. w Siem ieniu, płaca roczna 200 zł.

W e w szystkich szkołach tych je s t j ę ­
zyk polski wykładowym.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną z poszczególnionych powyżej posad 
m ają podania swe należycie udokum entowa­
ne w nieść za pośrednictw em  swej władzy

1672 (2143 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zaw iadam ia że 

17 kw ietn ia  1889 zm arł w Borownicy Ig n a ­
cy Dem nicki bez pozostawienia ostatn iej wo­
li. Do spadku powołaną je s t  także córka 
spadkodawcy Marya z D em nickieh zamężna 
Turyna z miejsca pobytu niewiadom a, wzywa 
przeto ją  aby w przeciągu roku licząc od 
trzeciego ogłoszenia edyktu, zgłosiła się 
w tutejszym  sądzie i w niosła oświadczenie 
przyjęcia spadku, w przeciwnym  bow iem  ra ­
zie spadek byłby przeprowadzonym  z dz ie ­
dzicami zgłaszającym i się i  kuratorem  dla 
nieobecnej ustanowionym  M aciejem Kleba- 
nem  z Borownicy.

Bircza, 24 lutego 1891.

wU chw ałą c. k. Sądu 
Sanoku z 14 lutego 1891 1. 360 została 
Tyw ońka D em nicka z Borownicy uznana za 
głupkow atą.

K uratorem  zamianowano M acieja Kle- 
b an a  z Borownicy.

Podaje do wiadomości 
C. k. Sąd powiatowy.

B ircza, 24 lu tego 1891.

L. 10225 (2129 1—3)
A nna Pryjm ak II. ślubu H upajło z 

Ladzkiego uchwałą ck. sądu obwodowego w 
Stanisław ow ie z d. 30 sierpnia 1890 1.12859 
za m arnotrawnicę uznana, kuratorem  ustano­
wiono M ikołaja K nibinickiego z Ladzkiego.

C. k- Sąd powiatowy.
Tyśm ienica, 5 października 1890.

. 8246 (2082 3— 3)
Opieka nad n ie le tn ią  W ik tą  M atusze­

wską urodzoną 19 w rześnia 1866 w łaśc ic ie l­
ką realności w Jeziern ie  przedłużoną została  
na czas nieograniczony z powodu n ied o łę ­
stw a umysłowego a opiekunem  ustanowiono 
A ndrueha Beresteckiego w Jeziernie.

C. k. Sąd pow iatow y 
Zborów, dnia 15 w rześn ia  1890.
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L. 2212 (2128)

Tomasz P rzyw ara z C heckeł uznany 
bezwłasnowolnym, a kuratorem  d laffustano- 
wiony je s t  Jó zef Sulisz z Średniego.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce dnia  27 lutego 1891.

ar 1891, gafjt 4316 błc SEBeiteroerBreitung ber 
SRummer 7 ber 3«tfcBt ift „T ruhlarske listy  
Bom 20 geBruar 1891 ioegen bes SlrtifelS 
„Co z toho bude" itacB) ben § 802 mtb 305 
@t. ©. oerBoten.

L. 3709 (2053 3—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że F ran ­

ciszek Schósser z Jozefsdorfu m arnatraw cą 
uznanym  został i że kuratorem  dla niego 
ustanowiono Jana B urg h ard ta  z Josefsdorfu 

Mielec, dn ia  2 m aja 1889.

L. 1040 (2062 3 - 3 )
W alenty  Ogar z Lubinki uznany zo­

s ta ł  za m arnotraw nego kuratorem  d la  niego 
ustanowiony Ja n  O gar z Lubinki.

Tuch5w, dn ia  16 m arca 1891.

Upadłości.
Ł. 4102 (2091 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zw olił na otw arcie konkursu na m ajątek 
Ludw ika E razm a jVeltzego protokoł. kupca 
w Tarnopolu a m ianowicie na m ajątek 
ruchomy, gdziekolwiek by się takowy znaj­
dyw ał, a na m ajątek nieruchom y o tyle, o 
ile takowy położony jest} w tych krajach, 
w których oraynacya konkursowa z dnia 25 
g rudn ia  1868 obowiązuje.

Kom isarzem  konkursowym ustanaw ia 
się p. c. k. Radcę sąd. Józefa Schabenbecka 
a tymczasowym zarządcą m asy p. adw. dr. 
Arnolda E rlicha  w Tarnopolu.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na term inie dnia 1 kw ietnia 1891 przed 
kom isarzem  konkursowym wyznaczonym, 
za przedłożeniem  dokumentów któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się 
co do potw ierdzenia tymczasowego zarządcy 
m asy, lub co do ustanow ienia innego, 
tudzież aby w ybrali wydział w ierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych w ie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko

S a g  1. f. AfreiS* alg $refcgerid)t in ®ó 
uiggrdjs Ijat mit bem ©rfentttniffe oont 3 3Rdrj 
1891, 3 . 2620, bie SBeiteroerBreitung ber 
97ummerj5 ber .geitjdjrift: „Poseł z Podhori" 
Bom 28 gebruar 1891 ioegen beg SKrtiMg 
„Obcane volicove“ nad) § 65, lit. a @t. 
unb Slrt. II. beg ®ef. Bom 17 Sec. 1862 9ł. 
©. 331. £Rr. 8 ex 1863 oarboten.

S a g  f. f. $reig* alg ^ re |g e riĄ t in $ u t 
tenBerg Bat mit bem ©rfettntniffe nom 5 9Rdrj 
1891 1755 bie SBeiteroerBreitung ber 5Rr.
4 ber 3 eilfĄrift: „O bcanske noyiny“ Bom 
geBruar 1891 ioegen beg Strtiletg: „Ve chvili 
pośledni" nacf) § 65 lit. a ©t. oerBoten.

S a g  I. f. SanbeS* alg (prefjgericBt in 
SBriinn Bot mit bem ©rfenntniffe Bom 3 Wlar j  
1891, 3 . 2268, bie SBeiterOerBreitung ber 
Stummer 4 ber „Zivnostenske l i ­
sty" Bom 28 geBruar 1891 ioegen beg Strti* 
felg: „Co marne my rem esln ic i durazne za- 
dati na noye zvolenych poslancieh" nad) § 
24 @. oerBoten.

SI- 68 (2057)
3 m Słamen ©einer SRajeftut beg $ a ije rg !

S ag  f. f, Sanbeg= alg jfkefjgeridEjt in 
SBien Bat auf 51ntrag ber f. f. ©taatSanioalt* 
fd^aft trfannt, bafj ber SnBalt ber 9łr 10 ber 
periob. SrudfcBrift: „gadjBIatt ber Sredjgler, 
O rgan fiłr ©ocialomitif unb fęac^intereffen “ 
Bom 19 SDłarj 1891 in bem auf ber| oierten 
©eite entBaltenen Strtifel mit ber fRuBrif: P21U= 
gemeine HRittBeitungen" entBaltenen 2lrttfel mit 
ber SluffdBrift: „S ag  geftdrte GeicBenbegangnifj" 
bag SSergeBen nacB § 300 @t. begriinbe,

 , ____   r ______r ____________  toirb nadB § 493 ©t. $ .  O . bag S3er>
m asie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- bot ber SBeiteroerBreitnng biefer SrudfcBrift
kowe naw et w tyra przypadku, gdyby 
proces w  toku znajdyw ał do dnia 1 czerwca 
1891 bądź to bezpośrednie w Sądzie obwo­
dowym, lub też u kom isarza konkursowego 
podług przepisu ordynacji konkursowej dla 
un iknięcia  szkodliwych skutków praw a, zgło • 
sili, a na term in ie  n a d z ie ń  16 czerwca 1891 
o godz. 10 z rana  w biórze kom isarza kon­
kursowego oznaczonym w yw ierzytelnili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia p ierw szeń­
stw a swych pretensyi poczynili.

W ierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na  owym term inie  będą obecni,

3m  EtRamen ©einer SRajeftat beg &aifer3! 
S a g  f. f. Sanbeg* alg (jjrefjgericBt in  SSien

Bat auf Slntrag ber f. 1. ©taatśanioaltfcBaft
erfannt, bafj ber Snljalt ber (Rr. 6 ber pe* 
riobifcBen SrudfcBrift: „greie ©cBuBmadjer
3eitung, O rgan ber SlrBetterfcBaft, im ©c ît£)= 
madjerfacBe £)efterreicB=Ungarn§ .-oom 19 EJRarj 
1891 I. in bem auf ber 2 ©eite entBaltenen

 ^ _______ ^___________  _____  §lrtifel mit ber Sluffdjrtft: „ 3 u r  SJolfgBilbung"
przysłużą praw o na  miejsce tymczasowego I tn ber ©telle Bon „(Rodj grbfjer" Big „Rnter* 
zarządcy m asy i w ydziału wierzycieli, k tó- \ ricBtóftunben" bag (BergeBen nacB § 303 ©t. 
rzy  dotąd obowiązki te  spraw iali, powołać © H- tn bem eBeitba auf ber britten ©eite 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie entBaltenen Slrtifel mit ber SluffcBrift: „(Runb* 
pokładają. fdjau" in ber ©telle non „SillacB“ Bi« „®e*

W ierzyciele, którzy w Tarnopolu lub w funbfjeit opfern" bag SBergel)en nadB § 802 ©t.
pobliżu ń ie  zam ieszkują, w inni są przy z g ło - »©• Begriinbe, unb eg toirb nadB § 493 @t.
szeniu wym ienić pełnom ocnika w Tarnopolu 0 -  bag JBerBot ber SBeiteróerBreituug biefer

auggefprodBen.
SSJien, am 21. 9Rar^ 1891.

zam ieszkałego w celu doręczenia uchw ał są 
dowych, w ^przeeiw nym  bowiem razie na 
w niosek Komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym  by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie lwowskiej".

T erm in do likwidacyi oznaczony je s t 
zarazem  term inem  do układów  z w ierzycie­
lam i.

Tarnopol, dn ia  18 m arca 1891

Sudfd jrift auggefprocBcn.j
SBien, am 21 9Rdrj 1891.

Wyroki prasowe.
3 .  67 (2011)

(Da8 f. f. DBcrlanbeggericBt in  $ ra g  Bat 
bie SBeiterberBreitung ber ERummer 6 ber Qtit= 
fdjrift: „SSote au3 bem ©gertBat" Bom 24 ge* 
bruar 1891 Ioegen beg Slrtifelg: „(Sin beutfcBer 
^Jriefter alg SeBrer ber ee^ifcEjen ©pradje" nacB 
§ 302 ©t. ©. BerBoten.

Sm  SRamen ©einer SRajeftdt beg AJaiferg!
®ag f. 1. Sanbeg^alg sJ^re§geridE)t SBien 

Bat auf 31ntrag ber f. f. ©taatgantualtfcBaft 
erfannt, ba^ ber SnBalt ber 9tr: 12 ber perio-- 
bif^en ®rndjcBrift: „SSortnartg! ^eitjcBrift fiir 
83ud)btuderntnb oermanbte Sutereffen" Bom 20 
ajłdrj 1891 in bent auf ber uierten ©eite cntBaD 
tenen Slrtifel mit ber 21uff^rift: „ tle ine 2Jiit« 
tBeilungen" in  ber ©telle Bon „(Der SOłann" 
Big „Sugug Befifcen" burĄ IReprobuction beg 
in ber £lłr. 5 ber SEiftBlergeitung Bom 14 50iarj 
1891 entBaltenen Slrtifelś mit ber 91ufjcf)rift: 
„g iirb en  SlcBtftunben=(£ag“i,bag S3ergeBen nacB 
§ 24 ^ r .  ©.!£ Begriinbe, unb eg wirb nacB § 
493 ©t. ip. 0 .  bag SSerBot ber SS5eiterBerBrei= 
tung biefer 5DrudffdBrift auggefprodBen.

SOSien, am 21 2Jfarj 1891.

(Dag f. f. ®teig* alg i(5refigetid)t in 
fBrag Bat mit bem (Srfenntniffe Bom 21 ge= 
bruar 1891, $• 4136, bie SBeiterherBreitung 
ber Sftummer 46 ber 3«tfcBrift: „fpolitif" Bom 
16 gebruar 1891 ioegen beg Slrtifelg: (Dr. Su= 
ling ©regr Bor feinen SBa^Iern in SieBen" n a ^  
ben § 63 unb 65 lit.- a ©t. ®. oerBoten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ^3reggeridE)t in 
IJSrag Bat mit bem Srfenntniffe Bom 24 ge= 
Bruar 1891, 4367, bie ŚSeiteroerBreitung
ber SJłummer 4 ber 3eit|'Ąrift: „Socialni de* 
m okrat" Bom 20 gebruar 1891 ioegen ber 
(ttrtifel 1. „Zalezitosti s tran y " 2. Volebni 
Bchuze inohou . „ o. „B elgie" ad 1 uub 
2 nadB § 300 ©t. ®. unb ad 3 nadB § 305 
© t. ®. Berbottn.

(Dag f. f. Sanbeg* alg ipre^gericBt in
SaiBad) Bflt im 9^ac^B)angc jum  ffiejdjlufje oom
20 OctoBer 1889, 3 - 3267 mit ©rfenntni§ 
Bom 24 gebruar 1891 3 - 12,69 bie SBeiter* 
Berbreitung ber 9łr. 20 ber 3 citfdjrift: „Brus" 
Bom 19 Dctober 1889 megen beg Slrtifelg; 
„Iz Poddrage 9 oetobra" nacB § 302 unb 65
lit. b ©t. oerBoten.

(Dag f. f. ®reig* alg (Prefjgeridjt in 
S3nbloeig Bat mit bem Srfenntniffe Bom 6 
ERarj 1891, 3- 1592, bie SBeiteroerBreitung 
beg SBaBlaufrufeS: „Cesti volicove!“ (Drud Bon 
S- ipribpl in Subtoeig nadB § 300 ©t. ©. 
oerBoten.

(Dag t. f. Sanbeg* alg ((Jre^geriiBt in v  ... w......... . - „ .............
f^rag Bat tait bem ©rtentniffe oom 24 gebru* Irtife lg : „(Die Seitmeri^er (Diocefe“naĄ § 488

(Dag f. f. Alreig* alg fprefsgeridjt in Seit* 
m eri| Bat mit bem (Srfenntniffc Bon 1 9Jiarj 
1891, 3- 1911, bie SBeiternerbreitung
ber Slnmmer 16 ber 3 eitf<Bnft: „fieitmeri^er 
3eitunb“ oom 25 gebruar _ 1891 ioegen beg

©t. ©. unb Slrt. V beg ©eje^eg Bom 17 (Dec, 
1862, SR. ©. 831. S9r. 8 ex 1863, OerBoten.

(Dag f. f. SłreiS* alg fpre^geridBt in Seit 
meri§ Bat mit bem ©rfenntniffe oom 5 3Rdrj 
1891, 3  2033, bie SBeiteroerBreituug ber 
fdjrift: „K arabac" Bom 26 gebruar, 1891, 
ioegen ber Slrtifel: 1 „Zide konfliktu s tre- 
stn im  zakonem" unb 2 „N ektere ukazky ze 
zidovske talm udske m oralky“(„nacB § 302@ t. 
©. oerBoten.

(Dag f. f. Kreig* alg (fSreggeric^t iu fRei 
TenBerg Bat mit bem Srfenntniffe oom 5 2Jłdrj 
1891, 3- 1509, bie SBeiteroerbreitung beg 
glugblatteg mit ber WuffcBrift: „(Burger, 2£dB= 
ler!“ ^erauggeber unb Śerleger SBilBelm ®ie* 
femetter, (Drud oon Słarl (Dljet itt Jiet^cnberg 
nacB § 302 @t. oerBoten.

(Dag f. f. Ałreig* alg (prefegeriĄt in 
9łeid)enberg Bat mit bem ©rfenntniffe oom 5 
3Rdrj 1891, 3 - 1508, bie SBeiteroerbreitung 
beg 2Baf laufrufeg mit ber UeberfdBrift: „2BaBs 
ler ffteidienbergg! “ ^erauggeber unb (Berleger 
SofepB Śeranef, (Drud oon Start (EBe* in (Rei 
dBenberg nadB § 362 ©t. ©. OerBoten.

2)agj f. f. Streig* alg (prefjgeridjt in 
JłeiĄenberg B°t mit bem ©rfenntniffe oom 10 
3R ań 1891, 3 - 1617, bie SEBeiteroerbreitnng 
ber (Rummer 4 ber in (ReiĄenberg erfdjeinen* 
ben 3«tfdBrift: „(Der SEeptilarbeitcr" oom 5 
aRdtj 1891 ioegen beg Slrtifelg; „OBertoitiig* 
tBal“ nacB § 300 ©t. ®. oerBoten.

(Dag f. {. jtreig* alg sprefjgeridjt iu (Rei- 
dBenBerg Bat mit bem ©rfenntniffe oom 10 
(Ółarj 1891, 3 . 1635 bie SBeiteroerbreitung 
ber Ohtmmer 11 ber in ©ablonj ergdBeinenben 
3eitf<Brtft: „(Der ©lagarbeiter" oom 5 9Rars
1891 to eg en ber Slrtifel: 1 „(Der 2Ren»d) ber 
3ufunft" unb 2 „fuB au" ad 1 nadB § 122
©t. ©. nnb ad 2 nadB § 302 ©t. ®. 
oerBoten.

®ag f. f. Sanbeg* alg (|3re^gendBt in 
(Briinn Bat mit bem ©rfenntniffe oom 10 
OJłarg 1891, 3 . 2526_ bie SESeiteroerBreitung 
Jer (Rummer 5 ber 3 eitfc^rift: „Odborny lis t 
delnictw a tex tiln iho  v Raukousku" Bont 5 
aRarjf 1891 ioegen ber Slrtifel: 1 „ Z Buco- 
vic" 2 „Na dreni zasluhuje p riv ile j“ 3 „Na­
potkani" nacB § 303 @t. ®. oerBoten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 620 (2171 1 -  2)

O b w ie sz c z e n ie
c. k. N am iestnictw a i c. k. krajowej 

Dyrekcyi skarbu z dnia 28-go m arca 1891, 
o przejściu funduszów indemnizacyjnych Ga- 
icyi w schodniej, zachodniej i W . Księstwa 

Krakowskiego w zarząd W ydziału krajowego.
N a podstawie 7-go ustępu umowy, za­

w artej na mocy ustawy państwowej z 5 -go 
czerwca 1890 (Dz. ust. p. 1. 110) między 
c. k. Rządem a W ydziałem  krajowym króle­
stw a Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakow- 
skiem im ieniem  Reprezentacyi k ra ju , wzglę­
dem uregulowania stosunków Państw a do 
funduszów indemnizacyjnych Galicyi wscho­
dniej i zachodniej, dokonane zostanie w dniu 
31 m arca 1891 oddanie funduszów indem ni­
zacyjnych Galicyi w schodniej, zachodniej i 
W. Ks. Krakowskiego w zarząd Wydziału 
crajowego.

W edług reskryptu Wys. c. k. M inister­
stwa spraw wewnętrznych z 28 grudnia 1890 

26.439 , przechodzą więc na W ydział k ra ­
jowy i jego organa, począwszy od 1 kw ietnia 
1891 wszystkie, tych  funduszów dotyczące 
czynności adm inistracyjne, rachunkowe, kaso­
we i kredytowe, sprawowane dotąd przez 
c. k. Nam iestnictw o , jako Dyrekcyę fundu­
szów indem nizacyjnych, przez D epartam ent 
rachunkowy c. k. N am iestn ic tw a , przez za- 
wodowo-rachunkowy D epartam ent I c. k. Mi­
nisterstw a skarbu w W iedniu i przez c. k. 
Kasę główną krajową we Lwowie , jako kasę 
indemnizacyjną.

Pozostaje jednak przy c. k. N am iest­
nictw ie cała judykatura w sprawach indem ­
nizacyjnych, a m ianowicie:

a) wydawanie orzeczeń co do indem- 
nizowania powinności poddańczych lub em- 
iiteutycznych i dziesięcianych;

b) obliczanie dotyczących kapitałów  wy- 
kupna i wydawanie wyroków indemnizacyj­
nych ;

c) uwidocznianie obliczonych kapitałów 
w księgach hipotecznych lub gruntowych, 
intabulow anie kapita łów , wykupna w stanie 
jiernym  obowiązanych realności na rzecz 
funduszu indem nizacyjnego, jakoteż ekstabu- 
owanie z indemnizowanych powinności;

d) przepisywanie podatków na w łaści­
cieli indemnizowanych gruntów i realności;

e) obliczanie renty zaległej od kapita­
łów indem nizacyjnych, tudzież wskazanie,

komu i za jak i czas ren ta  wypłaconą być ma;
f) orzekanie, komu ren ta  bieżąca od 

przyznanych kapitałów  indemnizacyjnych wy­
płaconą być w inna;

g) orzekanie, komu przyznane kapitały  
indemnizacyjne mają być wypłacane, jeżeli 
uprawniona realność nie stanowi ciała tabu­
larnego lub gruntow ego;

h) ekstabulacya ze stanu biernego dóbr 
i realności tych obowiązków, które w skutek 
przeprowadzonej indemnizacyi niesłusznie na 
tychże eiążą;

i) odbieranie pustek rustykalnych w po­
siadanie dla dotyczącego funduszu i wydawa­
nie przepisanych edyktów;

k) likwidowanie wszystkich rachunków, 
tyczących się kosztów zarządu c. k. N am iest­
nictw a w sprawach indemnizacyjnych, tudzież
c. k. N am iestn ic tw a , jako komisyi krajowej 
serwitutowej, względnie miejscowych komisyj 
serw itutow ych i zawiadam ianie dotyczących 
stron.

Rozumie się samo przez się, że wszyst­
kie czynności i judykatura w sprawach ser­
witutow ych pozostają i nadal przy c. k. N a­
m iestnictw ie, jaKo komisyi kraiowej dla od­
kupu i regulacyi ciężarów gruntowych.

Zastępstwo funduszów indemnizacyjnych 
wobec c. k. Sądów sprawować będzie' c. k. 
Prokuratarya skarbu , a to w myśl instrukcyi 
dla tejże Prokuratoryi z 16 lutego 1855 (dz.
u. p. 1. 34).

Czynności kasowe sprawowane dotąd 
przez c. k. kasę funduszów indem nizacyjnych, 
wykonywać będzie od 1 kw ietnia 1891 kasa 
krajowa, której w dniu 31 m arca 1891 od­
dane zostaną wszystkie zapasy pieniężne i de- 
pozyta tych funduszów.

N atom iast będą c. k. urzędy podatkowe 
załatw iać i nadal czynności tych funduszów, 
mianowicie trudnió się poborami dochodów 

płaceniem  wydatków, a tak  kasa krajowa, 
jakoteż c. k. urzędy podatkowe obowiązane 
są tak  długo zachowywać dotychczasowe prze­
pisy postępowania, dokąd w  drodze właściwej 
nie zostaną zmienione.

W ymiany, przepisywanie winkulacyi i 
dewinkulacye obligów indemnizacyjnych, ich 
iuponów 1 odsetek za kw itam i, uskuteczniać 
>ędzie kasa krajowa na podstawie instrukcyi 

dotąd istniejących przepisów.
Nakoniec załatw iać będzie W ydział kra­

jowy także losowanie obligacyj indem nizacyj­
nych przy współudziale dwóch komisarzy rzą­
dowych 1 zachowaniem odnośnych przepisów, 
tak co do odbycia losow ania, jako i  w ypłaty 
wylosowanych kapitałów, a wyniki losowań 
przy dołączeniu wykazów poprzednio wyloso­
wanych a niespłaconych obligacyj indem ni­
zacyjnych, ogłaszać w sposób dotychczasowy 
w rządowych Gazecie Lwowskiej i Wiener 
Zeitung.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów, dnia 28 m arca 1891.
B adeni.

14612 (2141 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sam borze za­

wiadam ia z miejsca pobytu niewiadomego 
M arka G intnera że Saul M edlinger w niósł 
przeciwko niem u pod dniem  1 kw ietn ia 
1889 I. 3564 pozew o zapłacenie kwoty 188 
zł. 34 ct. że do sporu pozwem tym  w yto­
czonego ustanowiono mu kuratora w osobie 
tutejszego adwokata dra Nanke z substy tu- 
cyą adw. dra Brylińskiego że pozew tem u 
ruratorowi doręczono, wyznaczając term in  
do sumarycznej rozprawy na dzień 13 m ar­
ca 1891 o 10 godzinie przed południem  
Marek G in tner m a zatem kuratorow i po- 
;rzebne do obrony środki udzielić lub in n e ­
go pełnom ocnika ustanowić i o tem tu taj 
donieść inaczej bowiem  w ynikłe złe skutki 
sporu sam sobie przypisze.

Sam bor, 20 stycznia 1891.

L. 922 (2126 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Pilźnie zaw ia­

dam ia niewiadom ego z m iejsca pobytu Ja ­
na Drobota, iż zofia Grzybkowa i w spólni­
cy wynieśli przeciw  niem u i przeciw  Ma­
gdalenie Drobot pozew de praes. 6 lu tego 1891
1. 922 o uznanie praw własności dc posia­
dłości objęte; wyk. hip. 1. 104 gm iny  W ie­
wiórki, i źe te rm in  do rozprawy na dzień 
9 kw ietnia 1891 naznaczono ustanaw iając 
d lań  kuratorem  adw. dr. Tomasza K ruaziel- 
skiego w Pilźnie.

Wzywa sią więc Jana  D robota, aby u- 
stanowionem u kuratorow i potrzebnych do 0- 
brony in fo rm acji udzielił, lub sobie innego 
pełnom ocnika ustanowił.

C. k. sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 21 lu tego  1891.

L. 5036 (2105 2— 3)
Ck. Sąd krajowy w Krakowie deleguje p. 

Ja n a  M aczyszyna c. k. notaryusza w Radłow ie 
do spisyw ania wszelkich aktów  spadkowych po 
w łaścicielach tabularnych  w okręgu sądowym 
Radłowskim.

Kraków dnia 27 iutego 1891



L. 5928 (1818 8— 8)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie za- 

w iadam na niewiadomego z miejsca pobytu 
Israela  M aliniaka, byłego kupca w Podgó 
rzu, iż w sprawie wekslowej M eilecha Be- 
g le ite ra  przeciw  S. N. Grossfeldowi i Israe- 
lowi M aliniakowi pcto 600 zł., celem do­
ręczenia Israelowi M aliniakowi wydanego 
nakazu zapłaty z 19 m arca 1889 1. 6087 i 
celem zastępstw a go w tej spraw ie ustano­
wiony został dla Israela M aliniaka k u ra to ­
rem  ad aetum  adw. dr. E ichhorn  w Krako­
wie z substytuczą adw. dr. B erm ana.

Poleca się zatem  tem uż Israelow i Ma­
liniakow i, aby wszelkie środki ku obronie 
swej służyć mu m ające kuratorow i swemu 
podał, lub sobie innego pełnom ocnika obrał 
i tu t. sąd o tem  zawiadomił.

Kraków, dnia 6 m arca 1891.

Doniesienia prywatne.

L. 1863 (2103 2- 8)
U w iadam ia się "niewiadomą, z miejsca 

pobytu E eigę Becher, iż w spraw ie drobiaz­
gowej Towarzystwa kredytowego „W zajem na 
pomoc" w Kozowie przeciw niej pto 29 zł. 
zpn. term in  do rozprawy na  dzień 11 m aja 
1891 o 9 rano wyznaczono i kuratorem  jej 
Franciszek Sobol z Kozowy ustanowiony 
został.

W zywa się zatem  pozwaną, aby n a 1 
powyższym term inie  stanęła, lub potrzebnych \ 
informacyi kuratorow i lub innem u zastępcy 
udzieliła  inaczej sama sobie skutki swego 
zaniedbania przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 14 m arca 1891.

Z arząd dóbr Kociubińee poczta Kopy- 
ezyńce ma na sprzedaż 200 cetnarów  

m etrycznych wyborowego grochu „V ictoria“ 
rękam i wybieranego na nasienie, po cenie 
10 zł. a. w. za cetnar m etryczny loco Ha 
dynkowce, stacya kolei transw ersalnej. Mniej 
jak 10 cetnarów m etr. nie sprzedaje się.

2109

ierścionki zaręczynowe,
obrączki ślubne, kompletne 

wyprawy weselne
oraz wszelkie §538

biżuterye ze złota 1 srebra
poleoa po najprzystępniejszych cenach

- J t L l M K M r w r E T A L
ju b iler i z ło tn ik ,

we Lwowie, hotel E uropejsk i, pl. MaryacKi

Do nabycia za m ierna cene
Fortepian E Seufferta

stosowny także dla początkujących. Ulica 
G arncarska nr. 26," II  piętro.

P

L. 2293 (1821 2 — 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu za­

w iadam ia niniejszym z życia i m iejsca po 
bytu niewiadom ych H erscha M eiselsa i te ­
goż spadkobierców, H erscha H im m elstein i 
tegoż spadkobierców, tudzież z życia i m iej­
sca pobytu niewiadomych spadkobierców, a 
to M indlę Schafel vel Schónfeld, Arona Mei- 
sels, L ipę Meisels, Samsona Meisels i Salę 
M eisels tudzież tychże z życia i m iejsca po­
bytu niewiadomych spadkobierców, że Abra­
ham  S cheiner wytoczył przeciw  nim  jakoteż 
przeciw Efroimowi Meilechowi 2 im  Him ­
m elstein , Abraham ow i Brodheim , Fannie 
Schónfeld i Jencie Meisels pozew de praes. 
21 lutego 1891 1. 2293 o zniesienie współ­
własności realności pod lk. 179 w m ieście 
Przem yślu położonej przez publiczną sprze­
daż takowej, że dla tychże niewiadom ych 
z życia i m iejsaa pobytu pozwanych wzglę­
dnie tychże spadkobierców zam ianowany zo­
s ta ł kuratorem  adw. dr. H illel w Przem yślu 
zaś substytutem  tegoż adw. dr. B lum enfeld 
w Przem yślu, że drwi H illelow i pozew po­
wyższy równoczesną uchw ałą do 1. 2293 do 
wniesienia pisem nej obrony w term inie dni 
90 zadekretowany, doręczonym został.

W zywa się zatem w ym ienionych po­
zwanych, aby z ustanowionym kuratorem  przed 
term inem  do obrony wyznaczonym się po­
rozumieli, lub by sądowi innego pełnomo 
cnika wcześnie przedstaw ili, gdyż w razie 
przeciw nym  skutki swego zaniedbania sam i 
sobie przypisaó będą musieli.

Przem yśl, 28 lutego 1891.

L  4022 (2060 ?)
Tarnow ski 8ąd obwodowy uwiadam ia 

niew iadom ych z miejsca pobytu Eleonorę z 
Sow ińskich Śnieżkową, Eugeniusza Rudolfa 
2 im. Sowińskiego i Seweryna Sowińskiego, 
że celem doręczenia tymże uchw ały z dnia 
12 m arca 1891 1. 4022 zezwalającej na za- 
intabulow anie na rzecz W ładysław a Jarec­
kiego i Franciszka Jareckiego prawa w ła­
sności 1/4 części m ajętności Pstrągowa część 
M araskówka whl. 688 dotąd na Teodora Ło­
zińskiego za in tabulow anej, ustanaw ia dla 
n ich kuratorem  adw. dr. W iktora Szancera.

Tarnów, dnia 12 m arca 1891.

L. 4169 (2061 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadam ia n ie­

wiadom ą z miejsca pobytu H elenę Terlecką, 
że w spraw ie e. k. głównego urzędu podat­
kowego w Tarnowie przeciw niej o in tabu- 
lacyę egzekucyjnego praw a zastawu dla za­
ległości0 podatkowych na karcie ciężarów re­
alności pod lk. 86 na Strusim e, zamianowa­
no dla niej kuratorem  tut. adw. dr. Steca 
w celu doręczenia jej tu t. sąd. uchwały z 
grudnia 1890 1. 22888.

Tarnów, dnia 19 m arca 1891.

L. 1260 * (1825
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie o-

znajm ia, że dla przebywających rzekomo w 
Ameryce W ojciecha W yżykowskiego i Ig n a­
cego Śliw ińskiego z Brzozowa, ustanowiono 
kuratora w osobie dr. Festenburga adwoka­
ta  z Brzozowa, którem u zarazem, tusąaow ą 
uchw ałą tabularną z 12 listopada lobb . 
5988 w spraw ie powiatowego towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku przeciw nim  o 
zł. zpn. w ydaną doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 10 lutego 1891.

100

Chusteczki do nosa
czysto nieiane, tuzin 2 zł. i wyżej 

poleca 1780
Pierwsza kraj. fabryka tkacka 
Lwów ul. A kadem icka 1. 2., K ra­
ków ul. Sławkowska 1. 1 , Tar­

nopol ul. Gimnazyalna 1. 30.

W łasn ego wyrobu
kołdry na owczej wełnie i bawełniane od zł.4.50 
na każdą cenę ,do zł. 14 — materace włosienne 
(3 poduszek) stosownie do wagi i gatunku ros- 
haru od zł. 10 do  ̂zł. 30 wkładki sprężynowe 
do łóżek od najtańszych do najlepszych poleca 

w największym wyborze 1363
• •  iS iC .C A jr

Lwów, ul- K opernika 1. 7.
Przerobienie z st. kołder i materaców przyjmuje.

L. 593

K onkurs. (2138 2 - 6 )

Szkoła gorzelnicza
w  Ku klanach.

Wykłady7 w Szkole gorzelniczej w Du- 
blanach rozpoczynają się dnia 7 kwie­
tnia i trwać będą do l*lipca b. r. — 
Bliższych wyjaśnień udziela i zgłosze­
nia przyjmuje podpisany kierownik.

Dr. R Wawnikiewicz.

Celem obsadzenia posady lustra to ra  
inżyniera przy Radzie pow iatow ej w Cie­
szanowie rozpisuje się nin iejszem  konkurs.

Za wykonywanie czynności połączo­
nych z tą posadą ustanow iona je s t roczna 
płaca 600 zł. wraz z ryczałtem  rocznym 
na objazdy w kwocie 400 zł aw. czyli ra ­
zem roczne wynagrodzenie w sum ie 1000 
zł. aw. w m iesięcznych ra tach  z góry wy­
płacalne.

Posada ta  na razie przez rok pierw ­
szy będzie prowizoryczną.

Po upływie roku zadow alniającej służ- 
| by może nastąpić stabilizacya a w miarę 
I zdolności i gorliwości w spe łn ian iu  obo- 

2179 wiązków urzędowych także stosunkowe pod­
wyższenie płacy.

Dyrekcya „Union" Tow arzystw a dla . Ubiegający się o powyższą posadę ma-
kredytu i oszczędności w Tarnopolu5* ma za- > wnieść podania własnoręcznie pisane do 
szczyt zaprosić P. T. członków na VI. zwv- *' W ydziału h ady powiatowej najpóźniej do 

■ J | 30 kw ietnia br. dołączając do podania i
1. Metrykę urodzenia na dowód,| iż nie j 

I przekroczyli 40 roku życia i że są obywate- 
o ; lam i Państw a austryackiego. 

i 2. Świadectwo m oralności. j
I 3. Świadectwa ukończonyuh stu d y ó w .'

4. Dowody znajom ości języków krajo- 
w słowie i piśm ie i o ile możności

O g ł o s z e n i e ,

czajne
Walne zgromadzenie

które się odbędzie dnia 10 kw ietn ia br. 
godz. 4 popołudniu w lokalnościach 

Towarzystwa.
P orządek  d z ien n y :

1. Przedłożenie bilansu z ubiegłego wycb
roku.

2. Rozdział s tra ty .
3. Udzielenie absolutoryum  dyrekcyi. 
Tarnopol, dnia 31 m arca 1891.

„Union" Towarzystwo dla kredytu i oszczę­
dności w Tarnopolu stowarzyszenie zareje­

strow ane z ograniczoną poręką.
M. Ginsberg. D. Lwów. L Ostersetzer.

znajomości ustaw adm inistracy jnych .
5. Świadectwo z dotychczasowego za­

jęcia.
Ukończeni technicy będą m ieli p ierw ­

szeństwo przed wszystkim i innym i kandy­
datami.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Cieszanów, 20 m arca 1891.

Powabne wzory dla osób prywatnych 
gratis i fraeo.

Niebywałe dotąd książki' wzorów dla krawców 
niefrankowane tylko za złożeniem kwoty 20 zł. 
która po uskutecznionych zamówieniach od nale- 

żytości potrąconą zostanie.

materye na ubrania
Peruwien i Doskin dla wysokiego kleru,s przepi­
sane materye dla c. k. uniformów urzędniczych 
także dla weteranów, straży ogniowej, gim na­

styków i liberyi.
Sukna dla bilardów i stolików gry, gunie także 
nieprzemakalne na ubrania na polowania, mate­

rye do prania.
Piedy podróżne od zł. 4 do 14.
Kto chce nabyć cenny, wyborny i trwały towar 
czysto wełniany a nie tanie szmaty, które z 
wszystkich stronjbfiarowane bywają i zaledwie 
stać mogą za koszta roboty krawieckiej 

niechaj sie uda doJana Slarofshio w Bamla.
Największy skład towarów sukien­

nych w Austro-Węgrzech.
W  obee niego stale zaopatrzonego składu 

w wartości ba miliona zł. aw. i w obee mego 
interesu światowego, rozumie się samo przez się 
że pozestaje mi wiele resztek materyi. Każdy 
rozsądnie myślący człowiek pojmie więc, że z ta ­
kich małych resztek i kuponów niepodobna przy­
syłać wzorów, gdyż przy zamówieniach kilkuset 
wzorów nie pozostałoby .wkrótce wcale nic. — 
Jest więc czystem szalbierstwem jeźli pewne fir­
my mimoto ogłaszają inseraty o resztkach i 
wzorach kuponowych gdyż w razach takich są 
odcinki wzorów odjęte od całyah sztuk a nie od 
resztek. Zamiary podobnego postępowania można 
więc łatwo pojąc.

Resztki które nie konweniują, zostają wy­
mienione lub zwraca się pieniądze za takowe. — 
Przy zamówieniach jest koniecznem podać kolor 
długość i eenę resztek.

Przesyłki tylko za pobraniem, nad 10 zł.
franco.

Korespondendeneya w języku niemieckim, 
węgierskim, czeskim, polskim, w ruskim i fran­
cuskim. 1152

Prem iow ana na wystawach przyrodniezo-lekarskiej w K rakow iel881 roku i hyg ien iczno-lekarsk iej, dydaktyczno-przyrodniczej
we Lwowie 1888 roku z a  sw e wyrohy

optekm pod „Z M y m  Słoniem^ we Lw ow ie
poleca następujące

ś r o d k i  l e c z n i c z e  w e t e r y n a r y j n e
wyrobu aptekarza

H E N R Y !  i A  B L U M E N F E Ł D A
Polecone przez pp. profesorów tutejszej c. k. szkoły w eterynaryi. Witych dr. Barańskiego, Królikowskiego i Kretowicza, tudzież 
przez Wgo F, Chełchow skiego naczeinika w eterynaryjnego przy M inisterstw ie wojny, naczelnika w eterynarza wojsk bu łgar­

skich, m ajora itd. w Sofii i wielu innych znakomitości.

Fluid regen eracijn y
wyrobu aptekarza

Henryka Blum enfelda
w e  L w o w i e .

Znakomity środek pokrzepiający, wzmacniający i regenerujący 
dla koni i innych zwierząt domowych. — Środek ten polecony przez pp. 
profesorów tutejszej c. k. szk ły  weterynaryi Wuych dr. Barańskiego, 
Królikowskiego i Kretowicza, działa z niezawodnym skutkiem w osła­
bieniach mięśni i śeięgień w przypadkach reumatyczno-gośćcowyeh, za­
paleniach traumatycznych, w kurczach mięśui, w zgrubieniu śeięgień 
i osłabieniu więzadeł.

Cena flaszki 1 z ł. 20 ct.

Karpacki proszek pożywny
dla koni, bydła, owiec i trzody chlewnej

wyrobu aptekarza
Henryka Blumenfelda

w e  L w o w i e .
Środek teu wypróbowany co do skutku przez znakomitości lekar­

skie i ehodoweów, działa znakomicie w niestrawności, katarach żołądka 
i kiszek w chorobach wycieńczających — w ogóle jako środek pokrze­
piający 'wzmacniający i dodatnio wpływa na wyglądanie koni i bydła 
i podnosi tychże siłę i energię.

Cena pakietu 35 et.

l a i c  u ii g r u d ę
dla koili i bydła

wyrobu aptekarza
Henryka Blumenfelda

w e  L w o w i e .
, .Maść ta uznana powszechnie jako niezawodny środek przeciw 

0 U k0iB jakoteż u bydła opasowego uchyla grudę szybko i za­
li lega szkodliwym następstwom tej uporczywej, szpecącej i hodowco 

znaczne .tra ty  narażającej choroby.
______ Cena puszki 1 zł. 20 ct.

M u sć  na kopyta
dla koni i bydła

wyrobu aptekarza
Henryka Blum enfelda

w e  L w o w i e  
Maść ta uznana jako niezrównana dla pielęgnacyi kopyt, nadaje 

twardym i kruehiiwym kopytom miękkość i elastyczność, zopobiega 
tworzeniu się szczelin i rozpadlin rogu kopytowego, a zapobiega zby­
tecznej miękkości kopyt, z czego nieprawidłowe kształty się wytwarzają.

Cena puszki 1 zł. 20 ct.

nych

a  j  „  A  e  C  t  W  o . IBlumenfelda bardzo korzystnie działa przy ś w i e ż y c h  i zastarzałych wypad-
Niżpi r,„ri • i • j  „ .jo na nodstawie 3-miesieeznvch do- kaeh grudy, a oprócz tego może być też użytą z dobrym skutkiem przy

świadczeń r o h l  u potwieriilipi-ownictwem na kilkudziesięciu cho- natarciu od uprzęży i innych zranieniach skóry. 3. Maść kopytowa Bla-
tyeh koniach woiskov^v°ch.Wrów ni^  ^ak 1 na k^uhch tu te j^e j straży ocho-;menfelda zasługuje na °
tniezej z 
felda we

-  wojskowych, również jak  i na  aom-scu nusjoacj »ju'azy o- , A-m„ wTniń”T 7  o rn-awv wadliw ych kopyt N aczelnik w ydziału  w eteryna-

- i,k “ **'■
n; 1. F lu id  regeneracyjny B ium enfelda^y ty  = ; u m i^ ta e  ręce w e ^ ic h , nauczyciel przy sz o e woj j, ^  ^  CHEECHOWSKI., a. D iuia regeneracyjny tmimemeiua. u m ie n ie  ręce w er

właściwych wypadkach choroby, oddaje znakomito usługi. 2. Maśd na grudę!

Główny skład w aptece pod „Złotym Słoniem" Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Oprócz tego są do nabycia w następujących aptekach: we Lwowie u 

PP- Mikoiascha, Rukeia i Krzyżanowskiego, w Krakowie u pp. Stockmara 
i Roznera; w Bronach w aptece p. Landesberga; w Budzanowie w aptece 
p. Jasińskiego- ? K..mionee struin. w aptece p. Pilewskiego, w Kopyezyn- 
caeh w aptece’ p Redera; w Podwołoozyskack w aptece p. Schneidera; w 
Pomorzanach w aptece p. Aleksiewieza; w Stanisławowie w aptece p. Arni- 
rowicza; w Tarnopolu w aptece p. Krzyżanowskiego.

Do miejscowości, w których apteki nie otrzymują na składzie środ­
ków leczniczych aptekarza Henryka Blumenfelda, wysyła apteka pod „Zło­
tym Słoniem" wo Lwowie powyższe środki na zamówienia dosięgające 
łącznej kwoty 5 zł,, franko, rówuież nie licząc kosztow opakowania, tak, 
że strony otrzymują owe środki na miejscu po cenie oryginalnej, którąto’ 
kwotę w takim razie przy zamówieniu załączyć należyój
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Najnowszych 1000 parasolek
do wyboru

po cenach najtańszych od 3 zł.
poleoa 1940

magazyn zabawek

Henryka Mullera
Lwów, ul. Halicka 1. 6.

Skład materyałów budowlan.
J. Maurycy Diamand

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 
L. 39 — telefon 45

poleca 2175d u r n i e l i  cement portlanflzH.
przew yższający wedle orzeczenia kom isji 
w szystkie inne w kraju używane o 60 prc., 
szczakowski zaś o 100 prc., a w itkowicki o 

140 prc.
Najlepsze 

wapno hydrauliczne
wyroby z glinki ogniotrwałej, jak: cegły, 
retorty, naczynia i przyrządy dla che­
mików, polewane rury do kanałów i 
wychodków, rury porowate do drenów 

i tym podobne.
Od 1 kw ietnia 1891 r. ceny zniżone.

Najlepszym  środkiem  do czyszczenia wszel­
kich m etali, szkła i przedm iotów  m arm u­

rowych je s t

m y d ł o  m e t a l o w e
s z t u k a  6  c e n tó w

Jedyny fabrykant Józef Lorenz, E ger.
Do nabycia we wszystkich sklepach całej Austryi. 

Odsprzedającym daje się znaczny rabat.
Główny skład dla Lwowa i ok o lic  u

Albina Soleckiego
we Lwowie, ul. W ałowa, 1. 11.

Próby z przepisem użycia franko za nadesłaniem 
10 centów markami. 1337

Biuro autoryzowanego inżyniera
Marcina Maślanki

zostało przeniesione pod 1. 1 ul. Sokoła 
w e  L w o w ie  

W ykonywa w szelkie czynności z zakresu 
inżynieryi

Młyny wodne nowe i przeróbki na system ame­
rykański pod gwaraneyą. 2030

Przew yborne w sm aku i zapachu przez 
Suez sprowadzone

H E R B A T Y
e h i ń s k i e j

po zł. 2, 2.80, 3.20, 3.80, 4, Ł40 i 5 
za funt (500 gramów).

Wysiewki herbaciane
po zł. 1.50 i 1.70 za funt (500 gr.)

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 1847

ST. M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, Rynek 1. 42.

S p ó łk a
Stolarzy lwowskich

zaszczycona  za  d o sk o n a łe  w y ro b y  na  w ys ta w ie  
krajowej s re b rn y m  m e d a le m  rządow ym

we Lwowie, plac Bernardyński 1. 17
p o leca rsw ó j  od ioku  1854 istniejący

s k ł a d  m e b l i
obficie zaopatrzony w wielki wybór 

mebli w garn itu rach  do salonu z drzewa 
dębowego, czarnego i orzechowego, 

kom pletne urządzenie pokoi jadalnych 
i sypialnych oraz

l u L s t r a .
w ram ach orzechowych, czarnych, 

dębowych i złoconych. U trzym uje na 
składzie także.

m eble g ięte  i żelazne
W szystkie zam ówienia w zakres sto larstw a 

i tapicerStwa wchodzące, przyjmuje po 
cenach najprzystępniejszych, ręcząc za 

spieszne, gustow ne i wedle zlecenia 
dokładne wykonanie. 1722

W szelkie chemiczno-mikroskopowe analizy, jak  moczu, plwocin, rnleka karmAielek, dalej bada­
nia pokarmów, napojów, artykułów spożywczyeii handlowych, technicznych, leczniczych, go­
spodarskich i t. p , w celu sprawdzenia tychże jakości,-czystości lub zafałszowania, wykonywa z całą 

ścisłością naukową po najumiarkowauszyeh cenach 1496
nrzęd. upoważn. chem iczno-m ikroskopowe laboratoryum

W a l e r e g o  W ł o d z i m i r s k i e g o  £
m agistra farmacyi, chemika sąd., egzam. na wszechnicy w W iedniu, znawcy artykułów spożywczych,  ̂

we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej pod L . 18.
— u  ■! ! ! ■ u i  i— i - W i  iiim iim im m im ir 1 i om -  e t ł s - ib —  ■■■mini, u i i i a w t  *

Cenniki wraz z w arunkam i spłaty dla o  p a ń s t w o w y c h  na

U n i f o r m y  i  s k ł a d o  e  r a ę ś e i  t y c h ż e
(służące do zupełnego um undurowania) przesyła franko 

l l n i f  o r m s a n s t a l t  * u r  „ W r i e B s m w I j i i l l e "

Maurycego T lller’a & Co. f^r f c. k. dostawcy nadwornego
W W iedn iu , V II M arla h ilfe rs tra sse  22. 4

Najnowsze pieśni W ładysława Żeleńskiego
juz wyszły nakładem  księgarn i, składu i wypożyczalni n u t m uzycznych, oraz 

ekspedycji pism  peryodycznych  ̂ 1521

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.
Żeleński Wł. „Szło dziecię z fu jarką" pieśń do słów M aryi Kwileckiej. Cena 60 ct. 

—  „Te rozkwitłe ciche drzewa" pieśń do słów A. Mickiewicza. Cena 60 ct.

Ceny w m iejscu:
1 kilo zł. 1 ct. 90. 

na  prow incyi 
a a  4 s/4 M. zł. 9 ct. 60.

Cliorążczyzna %%. franko. 5
w© L w o w i e

Skład kawy
w najlepszym 

gatunku
N ie m am  wcale tych gatunków  kawy, k tóre drudzy pod nazwą 
m ojego godła  ogłaszają, każdy sam  się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po t e j  cenie taką kawę j a k  m o ja  co 

do jakości i smaku.
K aw a p a lo n a  p ó l k i lo  a!. 1 c t . 2 0 .

"IMHlilH IWHflllldii?

P E R E Ł K I

Z D R Z E W A  
SANTAL0WEG0£ E K TM

Przygotowane przez 
Drt Clerlnn otrzymały pochwały i potwierdzenie akademii 
medycznej w Paryżu. Zawierają one czystą essencyę w . 
pcwłóce żelatynowej;-bardzo cienkiej, przezroczystej, roz-j 
puszczalnej i łatwej do. strawienia. . . .  i

Posiadają one wypróbowaną skuteczność przeciw zapale- i 
niom i katarom pęcherza przeciw zaraźliwym naw et zastarzałym upływom, które leczą w dni j 
kilka nie zostawiając po sobie żadnych szkodliwych następstw. ;

P erełk i Santalu Clerlnna  można przepisywać ze skutkiem w każdym periodzie krwawych [ 
rzężączek.

Santal Clertana nie wydaje nieprzjemnej woni, nie sprawia zaburzeń w funkciach żołądka, 
jak wiele innych dotąd użvwanvch preparatów. Z powodu nader niskiej ceny przystępny jest dla j 
każdego. Do każdego flakonu dołączony jest przepis. Pożądanem jest zwracać uwagę na podpis i 
Dr" Clertana. Sprzedaż detaliccza w  głównych aptokach, hurtowna w  domu Frere 19, ul. Jacob 
w Paryżu i w  głównych składach materiałów aptecznych.

We Lwowie w  aptekach p. p. Mikolascha, R uckera, W ewiorskiego.
W  Krakowie w  aptekach PP. W iszniew skiego i R ed tk a  ; w  Tarnopolu P* Leona | 

P łeischm anna__

Z D rukarn i W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom W ernera

Fabryka w ytw orów
chemicznych. i nawozowych
Spółki komandytowej JULIANA WAIGA

■ w s s ra e  E i w o w i e  2088
Kantor ulica Hetmańska L. 22

Im a zaszczyt zawiadom ić Szanownych P. T. Odbiorców, iż znacznie zniżona taryfal 
Pw całych i pół_ w agonach od m ączki kościanej, su p erfosfatu  i sa  
|3etry chilijskiej na kolejach galicyjskich za certyfikatem  odnośnycn c. k.l 

S tarostw  trw a tylko do 95. kwietnia b. r .
[U prasza tedy o ja k  najspieszniejsze zam ów ienia i przytem  poleca fosforan l  

"wapniowy jako skuteczny dodatek do karmy w szelkich zwierząt domowych.

p  Dom z d ro w ia  i Z a k ła d  w o d o leczn iczy .

$ Zuckmantel, Szlązk austryacki
Zakład dla fizycznych sposobów leczenia jako to: dla hydro i m echanoterapii,
szwedzkiej g im nastyki, m ięsienia, rozm aitych sposobów leczenia elektrycznością, a 
mianowicie prądem  stałym  i przerw anym , franklinizacyą, system em  kąpieli dwó- 

^  celkowych, dla leczenia pneum atycznego, dyetycznego i terenowego. W zpaniałe 
pow ietrze górskie i leśne. — Ceny um iarkow ane. — Prospekta g ra tis i franko.X  W łaściciel i kierownik zakładu

Dr. Ludwik Schweinburg.
1914 długoletni pierwszy asystent prof. W internitz w W iedniu-Kaltenleutgeben.
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we Lwowie, Rynek 1. 29.
poleca w największym wyborze po cenach możliwie nizkich

Wszelkie przybory do szycia, haftu i krawieeczyzny § 
hafty zaczęte i ukończone na kanwie lub innych g 
materyałach, włóczki, jedwabie i wzory do haftu a 

najnowszych wydań. —  5"
Instrumenta muzyczne i najlepsze struny.

n r  zleceniu z prowincyi załatwiam natychmiast.

1938 0)
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Dom Hermann-Lachapele J. B0ULET i Sp. Następcy
3 1  3 3  u l  k ? ~ > i n c f t  —  P A R Y Ż

M r ź fż  I . e g i i  h o n o r o w e j  w  r .  1 8 8 8 ,
Cztery m edale złote na Powszechnej W ystawie 1889, klasy 49, 50, 52, 64.

M A S Z Y N  T NIEUSTANNE do robienia
M A P O J O W  G A Z O W Y C H

WODY SELCERSKIEJ, LIMONIADY, 
WODY SODOWEJ,

W IN MUSUJĄCYCH
JEDYNE SREBRZONE WEWNĄTRZ.

S Y F O N Y
wszelkich kształtów  i kolorów. 

Te aparaty będą puszczone w ruch na W YSTAWIE w MOSKWIE.
W ysyłka franko szczegółowych prospektów.
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Yeloutine
NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA £

[ poświadczone przez znakomitości, lekarskie i uznane 
; za najlepsze przez użycie od pół wieku.

K  M Y D Ł A  to  m a ją  w ła s n o ść  n a d a w a n ia  p o w ło o e  o la ła  **

BIAŁOŚCI, jpRNOŚCI i DELIKATNOŚCI
; Wyroby ‘Perfumeryjne domu :

F abrykan t perfum  29, Boulevard des Ita lien s  w^Paryżu. 

Dostać można w głównych miastach całego świata. 

UNIKAĆ FAŁSZERSTW

1868

(Zarządca W ładysław  J . W eber.) P ap ier z fabryki papieru Fiałkow skich.


